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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Ofensywa 
„Lewiatana! 


, Mowa p. Prysfora w senacie bardzo 
się spodobała „Lewjatanowi”. Prezes 
„Lewjatana'” p. Wierzbicki nazajutrz 
po tej mowie wygłosił referat, w któ- 
rym z zadowoleniem stwierdził, że 
różnice między Rządem a „Lewjąta- 
mem' polegają 

„nie tyle na różnem ujęciu poszcze- 
gólnych zagadnień, ile raczej na 
tempie i czasie wprowadzenia tych 
zarządzeń w życie", 

Toteż „Lewjatan” przynagla Rząd 
do szybszego tempa w zbożnej pracy 
na rzecz „Lewjatana', P, Wierzbicki 
domaga się w najszybszym czasie „u- 
regulowania (t. j. podarowania kapi- 
talistom) zaległości podatkowych, 
zredukowania przerostów (?) świad- 
czeń socjalnych „dostosowania taryf 
kolejowych i t. d.” 

Jeden tylko punkt w przemówieniu 
p. Prystora mniej przypadł do smaku 
p. Wierzbickiemu, mianowicie postu- 
lat przystosowania cen przemysło- 
wych do cen w rolnictwie. Ale p. 
Wierzbicki i na tym'punkcie ma go- 
towe lekarstwo. O przystosowaniu do 
obecnych cen w rolnictwie — niema 
mowy. Rząd powinien drogą pod- 
niesienia premji wywozowych albo 
przez akcję interwencyjną, podnieść 
ceny w rolnictwie o 50 proc., a wów- 
czas przemysł mógłby przystosować 
swe ceny do cen w rolnictwie. Bez 
tego — oświadcza krótko i węzłowa- 
to p. Wierzbicki — wyjście z kryzysu 
jest niemożebne, 

Do wszystkich środków „antykry- 
zysowych', zalecanym przez p. Pry- 
stora, a więc ulgi kredytowe, podat- 
kowe i taryfowe, zmniejszenie świad- 
czeń społecznych, obniżenie płac itd., 
dodaje p. Wierzbicki jeszcze jeden: 
podniesienie cen produktów rolnych 
o 50 procent. W jaki też sposób 
konsument, robotnik i urzędnik, któ- 
rego zarobki coraz bardziej spadają 
i któremu obcina się świadczenia spo- 
łeczne, ma wytrzymać tak ołbrzymie 
podrożenie produktów rolnych, to p. 
Wierzbickiego, oczywiście, nic a nic 
nie obchodzi, On jest obrońcą inte- 
resów ,„Lewjatana'” i poza niemi nic 
dla niego nie istnieje. Ale że p 


czynna od 9—5 bez przer” 
popoł, 
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Wierzbicki występuje z taką propo- , 


zycją pod adresem Rządu, w przeko- 
nantu, że nie spotka się ze sprzeci- 
wem i że najwyższej tempo wykona- 
nia może być mniej szybkie, 
sobie życzył „Lewjatan“, — świadczy 
ponownie, że „Lewjatan” i sanacja” 
to jedno i to samo, 

Ale nie na tem koniec, Zarówno p. 
Wierzbicki jak też publicysta ,Lewja- 
tana“ p. Rose w swej pracy p. t. 
„Cel i metody walki z kryzysem” z 
całych sił dopingują Rząd i przycis- 
kają go do muru, celem wymuszenia 
na nim jaknajdalej idących żądań „Le 
wjatana”, Wszystko co już zrobiono 
i co jeszcze ma być zrobione dla „Le- 
wjatana” nie wystarcza mu już. P. 
Rose odrzuca. hasło przetrwania kry- 
zysu i wyraźnie dyktuje: 

„Rząd musi stanąć wyraźnie na sta 
nowisku popierania działalności ren- 
townej i przez pozytywne posunięcia 
dążyć do jej ułatwienia", 

Nie może być mowy o ratowaniu 
interesów Skarbu kosztem interesów 
życia gospodarczego — woła śmiało 
p. Rose i razem z p. Wierzbickim 
stworzą nieuniknioną inflację, o ile 
żądania „Lewjatana'” nie zostaną za- 
spokojone., 

Panowie z „Lewjatana”* używają 
swoistego" języka. Nie mówią o zys- 
kach własnych, lecz o rentowności 
produkcji; nie mówią .o własnych in- 
teresach klasowych, lecz o interesach 
życia gospodarczego; walkę o wię- 
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Rząd Paul-Boncoura we Francji 


Gabinet Paul - Boncoura, 91 z kolei 
od chwili utworzenia trzeciej Republiki 
francuskiej, jest zatem faktem dokona- 
nym. W ostatniej chwili zaszły w skła- 
dzie osobistym gabinetu pewne zmiany 
drugorzędne (Durand objął tekę handlu 
zamiast Jouvenela, a Miellet — tekę e- 
merytur); nie wpływają one jednak na 


Ronierenc 
Przeciwko Italii 


„Daily Telegraph* pisze, iż głównym 
przedmiotem obrad konferencji minis- 
trów spraw zagranicznych Małej Enten- 
ty, która obecnie odbywa się w Bełgra- 
dzie, jest rozważenie stosunków włosko- 
jugosłowiańskich. We frańcuskich ko- 
łach politycznych panuje wielkie zanie= 
pokojenie z powodu ostatnich wypad- 
ków w Dalmacji. 


CENTRALNY 
ORGAN 


charakter ogólny Rządu. 

Gabinet Paul - Boncoura będzie się 
opierał na tej samej większości, na któ- 
rej opierał się gabinet Herriota. Socja- 
liści zajmują wobec niego postawę przy- 
chylną bez brania na siebie odpowie- 
dzialności. 

Paul - Boncour stanie przed Izbą De- 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


putowanych w czwartek, Większość ma 
zapewnioną. W zarysie ogólnym będzie 
to „dalszy ciąg" gabinetu Herriota, 
Prasa wypowiada się o nowym gabi- 
necie raczej życzliwie. Pisma lewicowe 
czynią tylko zastrzeżenia co do powo- 
łania Cherona, ongiś zwolennika Poin- 
carego, na stanowisko ministra skarbu. 


ja Małej Ententy 


Znany publicysta francuski, Pertinax, 
w artykule, zamieszczonym w „Daily Te- 
legraph* ostro atakuje Rząd włoski za 
jego politykę wobec Jugosławii. Oświad- 
cza on, iż Włochy prowadzą w połud- 
niowej Europie politykę imperjalistycz- 


| ną, wzorowaną na polityce monarchii 


austro-węgierskiej. Agresywne zamiary 
Włoch wobec półwyspu Bałkańskiego 


można porównać z zaborczemi planami 
wojująceśo $ermanizmu przed wojną. 
sk 
LJ 
W Belgradzie odbyły się w niedzielę 
demonstracje studentów, skierowane 
przeciwko Italjj W pobliżu poselstwa 
włoskiego studenci wołali: „Precz z 
Mussolinim, precz z Włochami*. 
Policja rozpędziła demonstrantów. 


Trzydzieści milionów bezrobotnych 


na świecie (bez rodzin) 
Memoriał Międzynarodowego Biura Pracy 


W dniu 10 stycznia rozpoczną się-0- 
brady Międzynarodowego Biura Pracy 
w sprawie ograniczenia czasu pracy i 
zapobieżenia klęsce bezrobocia. 

W związku z tem Kierownictwo Biura 
rozesłało do wszystkich państw obszer- 
ny memorjał, przedstawiający katastro- 
falną sytuację na rynku pracy. 

Według danych, zawartych w tym me- 
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morjale, liczba bezrobotnych na całym 
święcie wynosi 30 miljonów. W poszcze- 
gólnych państwach przemysłowych jed- 
na czwarta, a w niektórych. nawet 44 
ogólnej ilości ludzi, zatrudnionych w 
normalnych warunkach, pozostaje bez 
pracy. 

Straty w zarobkach wynoszą rocznie 
100 miljardów franków w złocie. 


Bezrobocie, będące wynikiem. powo 
jennego kryzysu gospodarczego, staje 
się, wskutek kurczenia się  konsumcji, 
jedną z przyczyn pogłębiających obec- 
ny kryzys. 

Międzynarodowe Biuro Pracy wysuwa 
projekt ograniczenia czasu pracy do 
40-tu godzin w tygodniu. 


Więzienie w Grudziądzu 


„Robotnik“ z an. 21,X 32 r. pisał o wa- 
runkach, w jakich przebywają więźnio- 
wie polityczni w Grudziądzu. . 

W związku z dalszem wprowadzaniem 
nowego regulaminu więziennego, zaszły 
w tem więzieniu zmiany, które stwarza- 
ją nadzwyczajnie ciężkie warunki, a tem 
samem zmuszają więźniów politycznych 
do ciągłej walki w obronie swych nale- 
iementarniejszych i najistotniejszych lu- 
dzkich praw. 

1) Od 20.X 32 r. nie chodzą na spacer, 
nie otrzymują widzeń, nie dopuszczają 
do nich listów od rodzin i nie pozwala- 
ją pisać ao rodzin. 

2) Nie dopuszczają gazet. 

3j Nie dopuszczają papierosów i ty- 
toniu. 

4) Zabrano im bibljotekę — dopusz- 
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(Od naszego korespondenta) 


czeją jedynie z własnych książek po 4 
na więźnia, ale nie wolno książki uży- 
czyć drugiemu, nie posiadającemu włas- 
nych książek, a ilość więźniów, otrzy- 
mujących książki, jest minimalna, 

5) Zabrano z cel wszelkie śry, jak 
warcaby, szachy, domino. 

6) Ograniczono „wypiskę"  (zakupy- 
wanie żywności z pieniędzy posiada- 
nych w depozycie)—wolno wypisać tyl- 
ko sobie i tylko 14 kg. słoniny, 14 kg. 
kiełbasy, 4 (cztery) kg. chleba na 2 ty- 
godnie, 

7- W celach zimno, a mimo to wydaje 
się tylko po 1 kocu, chociaż więzienie 
posiada większą ich ilość, Jeśli ktoś o- 
trzymuje lub posiada w magazynie cie- 
płą bieliznę, to musi czekać po 2 tygo- 
dnie na wydanie jej. 


8. Za byle „przewinienie' zamyka się 
do karceru. Oczywiście bez badania le- 
karskiego, co jest sprzeczne z regulami- 
nem. 

9. Chorzy więźniowie po zapisaniu się 
do lekarza są dopuszczani do lekarza 
dopiero po 6 — 8 dniach. 


10. Każdego więźnia wzywanego do 
kancelarji po paczkę poddaje się szcze- 
gółowej osobistej rewizji — więźniowie 
protestują i nie poddają się rewizji. Wte 
dy administracja żąda podpisania dekla- 
racji o zrzeczeniu się paczki, lecz wię- 
Źniowie odmawiają. Mimó to paczek 
tych nie otrzymują. Komu te paczki, na- 
desłane przez rodziny przeważnie z wiel 
kim trudem, przypadają — nie wiadomo. 
Na pocztę ich nie zwracają. 


„Gasnący świat w cyfrach i faktach 


Dalsze redukcje w „SKarbo- 
fermie" 


Jak donosi „Połonia* wbrew zapew- 
nieniom o przesunięciu terminu reduk- 
cyj na kopalniach skarbowych do koń- 
ca stycznia 1933 r., przed kilku dniami 
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ksze zyski, nazywają walką z kry- 
zysem. Ale ten dyplomatyczny ‘ę- 
zyk nikogo nie oszuka, albowiem 
brutalność i cynizm wystąpień lewia- 
tańskich nie dadzą się przesłonić ża- 
dnemi frazesami, 

Od czasu jak „Lewjatan” utworzył 
jedną organizację na całe Państwo. 
a „sanacja” stała się jego wykładni- 
kiem politycznym — apetyt jego rósł 
w miarę jedzenia, a wyzyskując kry- 
zys gospodarczy i rozbicie klasy pra- 


doręczono wypowiedzenia (na koniec 
grudnia b. r.) 380 robotników na kopalni 
„Pole Północne”. 

Tego samego dnia wypowiedziano 
pracę 900 robotników na kopalni Em- 
ma (na dzień 31 b. m.) oraz 116 robot- 
nikom fabryki zwrotnic kolejowych, na- 


cującej, w iwiej mierze wywołane i 
podtrzymywane przez  „sanację”, 
wszczyna ofensywę na całej linji. Te- 
raz, albo nigdy — zdaje się sądzić 
„Lewjatan”, 

Ale „Lewjatan' przeciąga strunę. 
Organizmy gospodarcze silniejsze od 
polskiego nie mogą sobie pozwolić na 
lewjtańskie eksperymenty. Dość 
wskazać na poczynania Papena w 
Niemczech, które zdaje się posłużyły 
za wzór „Lewjatanowi”, Ale po 
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leżącej do „Huty Królewskiej“. 


Obniżka płac w fabryce 
„Wolbrom“ 


Ajencja P. L D. donosi, że fabryka 
chemiczna „Wolbrom“ obniża z dn. 1 
stycznia płace o 10 proc. 


upadku Papena - musiano przynaj- 
mniej częściowo zlikwidować jego 
dekrety gospodarcze, gdyż przekona- 
no się, że mogą sprowadzić katastro- 
fę. „Lewjatan" 'chciałby widocznie 
spauperyzować Polskę, to znaczy „wy 
bawić" ją z kryzysu przez nadmier- 
ne zbogacenie się magnatów przemy- 
słowych i zrujnowanie społeczeństwa. 
Ale czego nie wytrzymały Niemcy, to 
w mniejszym jeszcze stopniu wytrzy- 
ma Polska, jmb. 
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Plany dyktatury 


węgierskiej 


Premjer węgierski Gömbös oświad- 
czył na jednem ze zgromadzeń publicz- 
nych, że Rząd węgierski zamićrza w 
najbliższym czasie postawić na forum 
międzynarodowem wniosek o wszczęcie 
dyskusji w sprawie rewizji traktatów 
pokojowych. 


Akcja obronna Chin 


Z Nankinu donoszą: „Koumintang” 
(Partja niepodległościowa Chin) uchwa- 
lił, na swem dorocznem zgromadzeniu, 
zaostrzenie bojkotu towarów japońskich, 
popieranie ruchu powstańczego w Man- 
dżurji oraz wszczęcia akcji w celu jej 
odzyskania. „Koumintang” domaga się 
od Rządu skoncentrowania w pobliżu 
granicy mandżurskiej olbrzymiej. armji, 
któraby w odpowiednim momencie mo- 
gła rozpocząć operacje przeciwko woj- 
skom japońsko - mandżurskim. Za rezo- 
lucją tą głosowało m. in. kilku ministrów 
narodowego rządu chińskiego. 


C. K. W. 


Przypominamy, że jutro o 10 rano w 
Domu -Z. Z. K. w . Warszawie -odbedzie 
się posiedzenie C. K. W. P. P. S. 

Sekretarjat Generalny. 


Dzisiejsze posiedzenie 
Senatu 


Dziś o. godz. 4-ej odbędzie się plenar- 
ne posiedzenie Senatu. 

Na porządku dziennym sprawa kon- 
wencji i obniżenia oprocentowania po- 
życzek długoterminowych, oraz dysku- 
sja nad exposć premjera Prystora. 


Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 


Jak się dowiadujemy Ag. „Press“, w 
najbliższych dniach nastąpi w Warsza- 
wie wymiana dokumentów ratyfikacyj- 
nych polsko - sowieckiego układu o niea 
gresji oraz polsko - sowieckiego układu 
koncyljacyjnego. 

Wymiana dokumentów  ratyfikacyj- 
nych odbędzie się w Minist, Spraw Za- 
granicznych między ministrem Beckiem 
a posłem sowieckim Owsiejenką. 


Zmniejszony eksport 


węgla 

Wywóz węgla z Polski drogą morską 
uległ w pierwszej półowie grudnia r. b. 
dalszemu zmniejszeniu. 

W porównaniu z przeciętną morskie- 
go eksportu węgla za połowę listopada 
r. b, wywóz węgla zmniejszył się o 
14,614 ton. Z uwagi na okres świąt, eks- 
port węgla w drugiej połowie grudnia 
r. b. wykaże dalszą zniżkę. (Press). 


Zakaz 


Korespondent agencji PID donosi z 
Kielc, że w wyniku przeprowadzonej w 
ubiegłym tygodniu rewizji w redakcji i 
administracji „Nowej Gazety Kieleckiej" 
wydawca jej Łukawski powiadomiony 
został przez władze administracyjne o 
zakazie dalszego wydawania  czasopis- 
ma. 


Ohydny mord 


W Goermitz pod Lipskiem dokonano ohy- 
dnego mordu na tle seksualnem. W przepły- 
wającej w pobliżu rzeczce mieszkańcy zna- 
leźli ciało trzyletniej córeczki jednego z 
miejscowych robotników, którą ktoś uprowa- 
dził z przed domu rodziców, Okazało się, 
że dziecko, po zniewoleniu, zostało w be- 
stjalski sposób uduszone i wrzucone do wo- 
4 dy. Sprawców dotychczas nie wykryto, 
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Dokoła hasła R 


P. Zofja Praussowa 


u steru opieki szkolnej 
w Warszawie 


Od dłuższego już czasu w prasie war 
szawskiej ukazują się notatki i artyku- 
ły, oceniające bardzo surowo działal- 
ność p. Zofji Praussowej, jako kierow- 
niczki t, zw. Komisji Opiek Szkolnych, 
funkcjonującej przy Radzie Szkolnej 
m. st. Warszawy. 


Zarzuty, stawiane p. Praussowej, — 
sprowadzają się do czterech punktów: 
~i) Brak akcji pozytywnej Komisji 
Opiek Szkolnych, jak świetlice, doży- 
wianie dzieci na szerszą skalę i t. p.; 


2) lekkomyślna ponad wszelką miarę 
gospodarka finansowa Komisji (zakła- 
danie ubocznych instytucji deficyto- 
wych); 

3) trwonienłe pieniędzy publicznych 
na wydatki zbędne i luksusowe. jak, 
naprzykład, auto dla p. Praussowej; 


4) nepotyzm, t. j. fakt, że p. Praus- 
sowa lokuje na różnych posadach z ra- 
mienia Komisji swoich najbliższych 
krewnych, posiadających jednocześnie 
inre płatne posady. Zarzuty te, stały 
się ostatnio bardzo głośne w Warsza- 
wie, Nie nastąpiły dotąd żadne wyjaś* 
nienia ani żadne sprostowania, Do sa- 
mej sprawy powrócimy w dniach naj: 
bliższych. 


Nowy Kodeks * 
Postępowania Cywilnego 


Minister Sprawiedliwości wydał ob- 
wieszczenie o wprowadzeniu w życie z 
dniem 1 stycznia nowego Kodeksu Po- 
stępowania Cywilnego, który zastąpi 
Ustawę Postępowania Cywilnego b. Im- 
perjum Rosyjskiego oraz procedury au- 
strjacką i pruską. W związku z wejściem 
w życie nowych przepisów odbywają się 
posiedzenia kolegjów sędziów grodzkich 
i okręgowych dla omówienia nasuwają- 
cych się wątpliwości przy stosowaniu 
procedury. 


Zawieszenie widowis 
w dn. 24 b. m. i 


W dniu 24 b. m, jako w wigilję świąt 
. Bożego Narodzenia na podstawie prze- 
pisów o widowiskach zawieszone będą 
wszelkie przedstawienia w teatrach i 
kinematografach w całym kraju. 
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„ROBUTNIK”, wtorek, 20 grudnia 1932, E Nr. 431  UKKUUWĄ 


u Robotniczo-Włościańskiego 


skupia swe siły cały Swiat Pracy w Polsce 


Sąd doraźny we Lwowie 


Dalsze zeznania świadków w procesie o napad na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim 


Wczoraj w trzecim dniu rozprawy prze- 
ciwko oskarżonym o napad w Gródku Ja- 
giellońskim, przesłuchiwano świadków napa- 
du. č 

Pierwszy zeznawał Marjan Pankiewicz, 
asystent pocztowy w Gródku. Zeznał, że w 
pewnym momencie otworzyły się drzwi od 
centrali telefonicznej i do pokoji wszedł iá- 
kiś osobnik w czapce akademickiej, który 
krzyknąwszy: 

„padnij!* 
dwa razy strzelił do świadka, 

Świadek położył się, jednak osobnik jesz- 
cze trzykrotnie strzelił, chybiając. Był on 
rodobńy do tego, który leżał potem na ko- 
rytarzu zabity, Po wyjściu osobnika z poko- 
ju, świadek zatelefonował po policję. Żaden 
z urzędników w czasie napadu broni nie 
miał, Oskarżonych świadek nie poznaje. Na 
pytanie obrońcy, nie umie odpowiedzieć,- z 
której strony gmachu strzelano, nie wie też, 
czy po świzdnięciu były strzały i skąd pa- 
diy. 

Następnie zeznaje św. Vogelgesang, która 
była w biurze pocztowym z kasjerem Słe- 
blewskim. 4 


> 


W pewnej chwili z przed okienka strzeło- 
do do Sfeblewskiego, następnie jeden po dru- 
gim wpadli do kasy dwaj osobnicy, z któ- 
rych jeden schwycił plecak, drugi zaś prze- 
szukiwał biurko. Po wyjściu jeden z nich 
wrócił po zostawioną teczkę i latarkę, którą 
mu p. Vogelgesan$ podała, Po ich wyjściu 
świadek zauważyła przez okienko leżącego 
kontrolera Tomkowa. Oskarżonych nie po- 
znaje, była przestraszona, w twarz im nie 
patrzyła, natomiast pamięta, że jeden z na- 
pastników miał popielate spodnie, podobne 
jak u oskarżonego Biłasa, 

Prokurator zapytuje, czy świadek boi się 
rozpoznać oskarżonych, Na pytanie obrońcy 
świadek zeznaje, że naprawdę twarzy na- 
pastników nie pamięta, Natomiast zgodnie 
z zeznaniem oskarżonego Biłasa, przyznaje, 
że na korytarzu stało 3-ch napastników, 
którzy wołali: 

„prędzej, prędzej!”, 
Widziała wyraźnie tylko tego, który brał 
pieniądze, Po teczkę, zdaje się, wrócił ktoś 
inny, 

Następny świadek Chaja Zottenberg, w 
momencie napadu nadawała list przed okien 
kiem, gdzie siedział Tomków, Gdy wycho- 
dziła tuż przy bramie zobaczyła wpadają- 
cych 7-iu czy 8-iu osobników w maskach, 


uzbrojonych. w rewolwery, Przestraszyła się 
i stanęła pod ścianą. Napastnicy minęli ją i 
w tymże momencie usłyszała strzały, Po 
chwili otrzymała strzał w nogę, lecz strzela- 
jącego nie widziała, Usłyszała za sobą, t. j. 
od strony bramy, głos: 
„nie poruszać się, to będzie lepiej". 

Po strzelaninie rozległ się gwizdek, na któ- 
rego odgłos napastnicy zaczęli uciekać przez 
bramę. Naliczyła ich 4-ch do 5-iu, Klimczak, 
który leżał, kazał jej pójść po pomoc. Uda- 
ła się na pocztę, po drodze zobaczyła leżą- 
cego Wintera, następnie przybyła policja. 
Zaraz po opatrzeniu jej rany, składała ze- 
znania, Oskarżonych nie poznaje, 

Następny świadek Izaak Winter z Gródka 
Jag., nadawał listy przy okienku, przy któ- 
rem urzędował Tomków, Po przeciwnej 
stronie, gdzie była kasa, nagle usłyszał 
strzały, chciał uciekać, lecz otrzymał po- 
strzał w rękę, Ktoś zawołał stój, ale ponie- 
waż nadbiegli Matfhauser i Grabiński, uda- 
ło mu się uciec, Ranę opatrzył mu lekarz. 
Oskarżonych nie poznaje. 

Świadek Berisch Sternberg, kupiec, nada- 
wał na poczcie pieniądze w przeddzień na- 
padu i słyszał, jak jakiś osobnik wypytywał 
woźnego poczty, gdzie się znajduje kasa, 
poczem osobnik ów coś pisał, Oskarżonych, 
an' też fotografij dwóch zabitych napastni- 
ków, Sternberg nie rozpoznaje. 

Następny i ostatni świadek, Ferdynand 
Koller, starszy asystent kolejowy, podczas 
służby w urzędzie stacyjnym usłyszał dwa 
strzały rewolwerowe i dwa karabinowe, Za- 
mknął drzwi, Opowiada o jękach posterun- 
kowego Sługockiego, którego wprowadził do 
środka budynku i opatrzył, Posterunkowy 
mówił, że komendant już nie żyje. Zawiado- 
mił całą linję i otrzymał wiadomość, że wi- 
dziano dwóch osobników, idących w kierun- 
ku Mikołajewa. 

Przewodniczący, mimo sprzeciwu obrony, 
odczytuje dalej zeznania kasjera pocztowe- 
go M, Steblewskiego, który, poważnie ranny, 
przebywa w szpitalu powszechnym w Stryju. 
Prokurator wycofuje kilkunastu świadków, 
czemu sprzeciwia się obrona, 

Jeden z obrońców oświadcza, že obrona 
zgadza się na wycofanie szeregu świadków, 
natomiast wnosi żądanie przesłuchania tego 
ś”adka, który widział, jak zamachowcy w 
czasie ucieczki wzajemnie oczyszczali sobie 
płaszcze z krwi oraz tych, którzy widzieli, 
że oskarżony Danyłyszyn nie był obecny we 
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W dniu 24 grudnia , Robotnik“ będzie 
zawierał kilkanaście stronic druku 


Zamawiajcie ten numer zawczasu. Ogłoszenia do numeru przyjmuje 
administracja (Warecka 7, tel.720-13) codziennie od g. 9r. do 5 pp. bez przerwy 
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EDWARD BOYE. 


Raid po czerwonym półwyspie 


Galerja naszych bliźnich 


„Wiem, że Wam duszno, słuchacze 
W tej atmosferze bezrządu, 
Wśród której pląsają gracze, 
Hultaje naszego lądu 
I antypodów gałgany, 
Boleśnie jest maczać pióro 
W gangrenie ropiącej rany, 
W trądzie, pokrytym purpurą. *). | 
W pałacu królewskim w Madrycie nie 
działała już elektryczność. Za oknami 
wyła  „tłuszcza”. Rozmawiano przy 
świetle świec, dopalających się w kan- 
delabrach. Czy mogę być spokojny o los 
mojej żony i dzieci? —— zapytał król. 
Ależ tak, proszę pana, napewno tak — 
brzmiała odpowiedź jednego z członków 
rządu tymczasowego. Należy opuścić 
Madryt jutro przed zachodem słońca, w 
razie zwłoki odpowiadać już za rfic nie 
będziemy.. Trzeba przyznać, że rewo- 
lucjoniści hiszpańscy, eskortujący auto 
królewskie prawie do samego Kadyksu, 
zachowali się znacznie uprzejmiej, niż 
sankiuloci wlokący na szałot Marję An- 
toninę, lub niż wyznawcy Lenina w To- 
bolsku. 
Co powiedzieć o królu? 
„„Monarcha rzutny, a z głową 
Nie gardził niczem w tym wieku. 
*) Cytowane wiersze są urywkami dłuż- 
szego poematu, który wyszedł z pod pióra 
mało znanego poety i paszkwilanta, 


Gdzie ludzkość jest dojną krową, 

' Miło jest pływać w jej mleku, 

Zaprawnem uciech śmietanką, 

Skutek? Został w pałacu sam na ku- 
pie złota, które gromadził skrzętnie niby 
wiewiórka orzechy na zimę. Odnośny de- 
kret republikański, wydany w kilka ani 
po przewrocie, głosi, że ex-król Hiszpanii, 
Alfons XIII, w czasie sprawowania swej 
tyfańskiej władzy nad krajem, począw* 
szy od roku 1923 (data dyktatury) wy- 
korzystywał sytuację, celem osobistego 
zbogacenia się. Rząd tymczasowy, czu- 
wając nad dobrem państwa, chwyta się 
wszystkich środków, aby powetować 
straty skarbu państwa. Ex-król został 
wyjęty z pod prawa. W razie jego po- 
wrotu na ziemię hiszpańską każdy oby- 
watel kraju może go aresztować... 

Ministrzy i dostojnicy z czasów dyk- 
tatury ? 

Jeden: 

Do intryg miał spryt wrodzony, 
Jak wyżeł węch do bekasa. 

O nim trąbiły salony, 
Madrycka bębniła prasa.. 

Drugi: 

Nie próżno w Madrycie siedzi 
Minister, księcia bratanek, 

Bez przerwy za złotem śledzi 

Ideał stu Sevillanek, 

Zuch ze wszystkiego korzysta — 

Z wdów, panien, z bab i z ich szpiców 


Szuler, komedjant, artysta, 
Syn tkliwy, choć bez rodziców... 
Trzeci, czwarty, piąty.. Eh, dajmy 
wreszcie spokój tym persiilażom. „No- 
mina sunt odiosa”, a rosyjskie przysło- 
wie słusznie powiada: „Lieżaczego nie 
bjut” (Leżącego nie bije się). 
Cały dowcip, że: 
Gdy się tuczyły lwy, sępy: 
Uczeni, ludzie sumienia 
I patryjotów zastępy 
Marnieli w głębiach więzienia, 
Inni... tych mnóstwa nie zliczę, 
Przykładem Wiktora Hugo 
Ze wstydem kryjąc oblicze, 
Kraj opuszczali na długo.. 


Cóż innego mieli robić? Czekać aż 
im pałkarze oczy wybiją, albo się będą 
starali utopić ich w gliniankach? Wkrót- 
ce dusza hiszpańskiego „Chrystusa Na- 
rodów" (patrz: Joachim Lelewel; Para- 
lella historyczna między Hiszpanją a 
Polską) znalazła się poza granicami 
Hiszpanji. Na placu pozostał Mesjasz 
Primo de Rivera i gen. Martinez Anido. 
Temu rakarzowi współczesnej Hiszpanii 
należy się kilka słów ciepłego wspomnie 
nia, Wstąpił do armji jako...+..., po pew- 
nym czasie, z powodu... uczciwi lu- 
dzie z korpusu oficerskiego przestali 


podawać mu rękę. Mimo to szedł i lazł 


w górę, aż wreszcie zalazł na dwadzie- 
ścia cztery lata deportacji na Baleary. 
Wcale ładne są te wyspy Balearskie, nie 
to co „Lippari* pana Mussoliniego, lub 
„Sołówki'* komunistów. Okazuje się, że 
Carmen hiszpańska umie być pobłażli- 
wa nawet dla tych ordynusów, którzy 
wyrywali jej z czarnych warkoczy róże 


Lwowie na zebraniu zamachowców, na któ- 
rem ustalono plan napadu na pocztę, Świad- 
ków tych obrona domaga się w tym celu, by 
podważyć prawdomówność oskarżonego Bi- 
łasa, który utrzymuje, że Danyłyszyn brał 
udział w zebraniu. 

Po dłuższej dyskusji 
na porozumiewają się co do świad- 
ków, którzy mają być jeszcze wezwani. 
Przewodniczący odkłada uchwałę trybunału 
w sprawie świadków na później, poczem 
przesłuchuje świadka Piestraka, asystenta 
kolejowego na staoji Glinnej Nawarji, 


prokurator i obro- 


Zkolei przewodniczący odczytuje świa- 
dectwo, wydane przez szpital powszechny 
w Stryju, iż świadek Andruchów, ranny pod- 
czas pościgu za Danyłyszynem i Biłasem, 
nie może przybyć na rozprawę, Obrona 
sprzeciwia się wnioskowi prokuratora o od- 
czytanie złożonych w śledztwie zeznań An- 
druchowa, natomiast żąda przesłuchania w 
Stryju tego ważnego świadka. 


Po naradzie trybunał uchwalił odrzucić 
wnioski obrony, natomiast postanowił od- 
czytać zeznania Andruchowa, złożone zaraz 
po jego zranieniu. W krytycznym dniu mię- 
dzy godz. 9 a 10 rano wiadomem już było 
w Rozwadowie, że jacyś osobnicy dokonali 
napadu w Glinnej Nawarji. Andruchów ze- 
znaje, że szedł przez wieś z 5 kolegami i 


' zauważył dwóch osobników w zielonych 


kurtkach koło urzędu gminnego, Sekretarz 
gminy wezwał ich do wylegitymowania się; 
ci jednak zeszli na jezdnię, widocznie w za- 
miarze ucieczki, Andruchów, chcąc przeszko- 
dzić ich ucieczce, zabiegł im drogę wraz ze 
swymi towarzyszami, W tymże momencie 
jeden, wyższy z pośród dwóch osobników, 
wyciągnął rewolwer, strzelając z odległości 
3 kroków najmniej 7 razy, nie trafił jednak 
nikogo, Poczem osobnicy ci szybkiemi kro- 
kami poszli w kierunku cerkwi, zdążając 
przez uliczki wioski ku Dniestrowi, do mo- 
stu, Andruchów wraz z towarzyszami pobiegł 
za nimi innemi uliczkami, wpadając za ucie- 
kającymi na most, Do grupy ścigających 
przyłączyli się miejscowi wieśniacy w licz- 
bie około 20 osób, Obaj uciekający, po przej- 
ciu mostu, skierowali się przez łąkę ku od- 
nodze rzeki Dniestru, która w tem miejscu 
tworzy silny zakręt, Andruchów chciał im 
zabiec drogę, aby być wcześniej na miejscu; 
po drodze zaplątał się w drucie kolczastym 
i wtedy jeden z uciekających, wyższy wzro- 
stem (wyższym jest Danyłyszyn?) strzelił 
doń z odległości około 2 metrów, Andruchów 
zeznawał, iż przedtem jeszcze, w czasie u- 
cieczki, strzelał również osobnik niższy 
wzrostem (oskarżony Biłas?), Biłas zaprze- 
cza, jakoby strzelał w czasie ucieczki. 


Zkolei przewodniczący zarządza odczyta- 
nie protokółu z oględmin rannych i zabitych 
w czasie napadu na urząd pocztowy w Gród- 
ku Jagiellońskim oraz w czasie pościgu za 
sprawcami napadu, 

Rozprawa trwa dalej. 


| mistyczne, aby je potem móc do woli 


deptać paskudnemi buciarami. Za cza- 
sów Primo de Rivery generał Martinez 
Anido był wielkorządcą i gubernatorem 
Barcelony, dzięki czemu podlegała mu 
także smutnej sławy twierdza Montjuich, 
Schlissenburg hiszpański, goszczący on- 
giś w swych murach narodowego boha- 
tera, Francisco Ferrer, rozstrzelanego 
na początku XX wieku. Generał Anido 
wydał w Barcelonie śmiertelną walkę 
„Nacjonalnej Konfederacji Pracy“ (Con- 
federación nacional de trabajo). Oparł- 
szy się na pewnym odłamie syndykali- 
stów, dodał im do pomocy zbirów ze swej 
opryczny i zaczął na zimno mordować 
syndykalistów zrzeszonych w „Conie- 
deración nacional’, Po kilku miesią- 
cach takiej polityki mógł już wysłać ra- 
dosną depeszę do swego zwierzchnika: 
L'ordre regne à Barcelone (przypomina- 
ją się słowa księcia Erywańskiego Pasz- 
kiewicza: „L'ordre rógne à Varsovie", a 
także ten śliczny refren z „Nocy Listo- 
padowej”, włożony w usta Kudlicza: 
„m Point de rêveries”). 


Do walki z królem i jego dyktatorem 
stanęli politycy: dzisiejszy prezydent 
republiki, Alcala Zamorra, dzisiejszy 
premjer, świetny krytyk literacki i es- 
sayista, Azana, minister spraw zagra- 
nicznych, szef radykałów Lerroux, wię- 
ziony swego czasu długo przez Primo de 
Riverę, socjaliści Bastciro, Largo Cabal- 
lero i Indalecio Prieto, z arystokracji 
książę de la Torre, który od lat kilku- 


I Duży sukces P. P. 5. 


nastu przestał używać tytułu, a na kilka ' 


dni przed rewolucją przechadzał się bez- 


czelnie koło pałacu królewskiego z ol- 


IRI 


w wyborabh samorządowych 
w Błaszkach 

W niedzielę ubiegłą odbyły się wys 
bory do Rady Miejskiej w  Błaszkach 
(pod Kaliszem), które dały wynik na- 
stępujący: Największą ilość głosów (581) 
i 3 mandaty otrzymała lista Polskiej 
Partji Socjalistycznej; lista B. B. W. R. 
uzyskała 3 mandaty (491 głosów); lista 
ortodoksów żyd. 2 mandaty (300 gł); li- 
sta Sjonistów — 2 mandaty (286 gł.); li< 
sta Rzemieślników Chrześcijańskich — 
1 mandat (281 gł.); lista Bundu—1 man< 
dat (209 gł); bez mandatów pozostały 
listy: Rzemieślników żydowskich (185 
gł), Poalej - Sjonu (81 gł.) i Str. Naro+ 
dowego (40 gł) 
, Na ok. 2500 oddanych głosów zale- 
dwie ok. 500 czyli 20 proc. padło na li" 
stę B. B. Poważnie natomiast przedsta+ 
wia się sukces P., P. S., tembardziej go+ 
dny podkreślenia, że Błaszki leżą w o0+ 
kolicy rolniczej i ludności w ścisłem te+ 
go słowa znaczeniu robotniczej posiaća* 
ją procent bardzo niewielki, k 


Gwiazdka dla dzieci 
przygotujcie zbiórkę 


Pomyślcie o bicdnych dzieciach, ktő 
re pozbawione są wszelkich przyjemno 
ści i wszelkich rozrywek. 

Gwiazdka i święta są okazją udziele- 
nia cośkolwiek dla tych  najbiedniej- 
szych. 

Pamiętajcie, że Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci wychowuje sieroty, dożywia 
dzieci bezrobotnych, 

Święta dają również możność prze= 
ślądnięcia różnych zakamarków. 

Wszelkie znalezione zbędne rzeczy 
jak bielizna i odzież z powodzeniem mo 
gą być wzięte przez Zakłady Robotni< 
czego Tow. Przyjaciół Dzieci. ! 

Wystarczy _ telefonować: 9-45-79 
332-88, 274-55, i 


Kto wygrał na loter]i? 

Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 26-ej polskiej loterji państwowej wy» 
grane padły na numery następujące: 

15.000 zł, — 1721. / 

Po 10.000 zł, — 62690 104707. 

Po 5.000 zł, — 2165 114906. ` w 

Po 2.000 zł, — 46667 74316 83233 91974 
93694 122388, 
"Po 1.000 zł, — 74710 86339. 

Po 500 zł, — 19880 28200 31331 43903 
53518 92319 103913 126997. 


GEZER EPEE 
| Na Gwiazdkę 


książki dla Dzieci, Młodzieży 
i Dorosłych w dużym wyborze 
posiada 


Księgarnia Robotnicza 
ul. Warecka 9, tel, 229-70,P.K.0, 1228 


zh 


brzymią, czerwoną płachtą w ręku, Do« 
mingo, Maura, De Los Rios — — — 


Przedstawiciele wielkiej literatury by= 
li prawie wszyscy oddawna republika- 
nami i rewolucjonistami: Miguel de Una- 
muno, Ortega y Gasset, Amerigo Castro, 
Azorin Pio Barola, Perez de Ayala, Ra- 
miro de Mactzu, Salvador de Madariaga. 
Oczywiście nazwiska te nic nie mówią 
tym, dla których kultura zaczyna się i 
kończy na bulwarach paryskich, jeśli 
jednak chodzi o świat naprawdę kultu- 
ralny, to ten już dawno wydał swój sąd, 
zapisując ich imiona złotemi zgłoskami 
w panteonie ludzkości. 

Pisarze hiszpańscy stali zawsze na 
niezłomnem, bo na nieprzekupnem sta- 
nowisku. Nie merdali przypodchlebnie 
ogonkiem i nie węszyli skąd wiatr zaleci, 
gwoli zdobycia świadczeń, odznak, za- 
szczytów i akademickich pierogów. Dla- 
tego też literatura „ta pani i orędow= 
niczka nasza”, mówiąc stylem Artura 
Górskiego, nie potrzebowała schodzić 
w Hiszpanji na niziny reportaży, czy ryn- 
sztokowych sensacyj. Wdzięczna rzecz* 
pospolita hiszpańska uczyniła literatów 
swymi ambasadorami w krajach Europy 
i Amenyki Łacińskiej (Ramiro de Mactzu, 
Amerigo Castro, Perez de Ayala i t. d.). 
Boski Platon, który marzył o tem, aby 
władzę nad państwem sprawowali my< 
śliciele, musi się zapewne uśmiechać 
dzisiaj w świecie swych czystych idej. 
Jeśli zaś chodzi o nasz ziemski świat, to 
oby sprawdziły się na nim rychło słowa 
Romain Rolland'a, że „na półwyspie Pi- 
renejskim dokona się odrodzenie Euro" 


CS Nr. 431 


Siła moralna 


P. pułk. Sławek, podczas ostatniej 
odprawy w klubie B. B. W, R., wspo- 
mniał m. in. o potężnem działaniu 
„siły moralnej", która rzekomo je- 
dnoczy myśli i czyny tego właśnie 
grona, stanowiąc dlań zarazem naj- 
pewniejszą gwarancję „zwycięstwa“, 
Bezpośrednio potem przeszedł p. Sło- 
wek do pogróżek pod adresem opo- 
zycji, wskutek czego nie miał, nieste- 
ty, możności szerszego ' rozwinięcia 
wzniosłych ałoryzmów na temat „siły 
moralnej“ i jej znaczenia w życiu po- 
litycznem. Może więc my z tego miej- 
sca wyręczamy w pewnej mierze sze- 
fa partji rządzącej, rzucając jego 
słowa na właściwe tło, by mogły się 
ukazać w całej — prawdziwości. 


Przedewszystkiem więc wypada 
przypomnieć, że to p. Sławek był tym, 
który w charakterze ówczesnego sze- 
fa Rządu, „uzasadniał“ Brześć z try- 
buny sejmowej, stwierdzając, m. in., 
że „sadyzmu tam nie było”, i broniąc 
umttndurowanych dożorców brzeskich 
o znanych powszechnie nazwiskach. 
Blask „siły moralnej", promieniejący 
z ich metod i działań, odbił się, jak 
wiemy, olśniewającym refleksem w 
Łucku, Toruniu i Kielcach Lubli, Ła- 
panowie i Daleszycach, nie mówiąc 
już o wielu innych ośrodkach „pracy 
państwowo - twórczej”, realizujących 
w odpowiedni sposób zwycięstwo „„si- 
ły moralnej“ tudzież — inne, wcze” 
niejsze nieco wskazania p. Sławka. 


Ale to są wszystko drobnostki w 
porównaniu z innemi dokumentami 
rzeczywistości, świadczącemi niezbi- 
cie jak głęboko w ludzi „obozu rzą- 
dzącego zapadło ziarno szlachetnych 
zasad, wieszczonych przez dzisiejsze- 
go czciciela „siły moralnej“. 


Jakimże blaskiem niezrównanym 
świeci ta siła np. w epokowych refor- 
mach p. min. Michałowskiego, zwła- 
szcza tych, z zakresu więziennictwa, 
„reorganizacji“ sądownictwa i dzia- 


łalności  trybunałów  doraźnych!... 
Ileż ujarzmiającego wprost powabu 
najautentyczniejszego „siły moral- 


pięknem nieskalanej „siły moralnej“ 
tchną projekty p, ministra oświecenia 
przeciwko wolności szkół akademic- 
kich skierowane, albo edykty tran- 
zlokujące niezależnych nauczycieli z 
jednego końca Polski w drugi!... A te 
bojówki „sanacyjne”, złożone z 
członków „Strzelca“ i przeróżnych 
„łederacyj” — czyż nie wbijają one 
pałką w twarde łby opozycyjnych 
wszkodników" poszanowania dla siły 
pne, która wszystko zwycię- 


Dokądkolwiek — wśród rzeczywi= 
stości „sanacyjnej'—zwrócimy oczy; 
spotkamy się wszędzie z zupełnym tej 
siły triumfem, — co radością i dumą 
serca nam  przepełnia, Niesłusznie 
tylko p. pułk. Sławek przepowiada 
swym podkomendnym - „zwycięstwo” 
dopiero w przyszłości, skoro — jak 
wykazaliśmy wyżej, „zwycięstwo“ to 
już teraz jest w całej pełni taktem 
dokonanym. Skromność jest wpraw- 
dzie bardzo piękną zaletą, ale o po- 
mnikowych czynach i zasługach „sa- 
nacyjnych' mężów stanu można i 
należy już dziś mówić bez nadmier- 
nej skromności, w sposób zbliżony 
do stylu wzmianek... pośmiertnych, 
sławiących uroczyście cnoty i talenty 
nieboszczyka. 


Bd. 
O 
Higjena, a mydło toaletowe 


W dobie panującego kryzysu i ogólnego 
zubożenia ludności nie jedną pozycję w na- 
i m budżecie musimy skreślić 
lub zmniejszyć; redukujemy nasze potrzeby 
i wydatki do minimum, winniśmy pamiętać, 
że nie należy tego robić kosztem higieny i 
= kasa naszego zdrowia. Higjenę ciała 

trzy y przy pomocy mydła i to oczy- 
rz dobrego, Żeby r S> Liga obciążać 

ytnio naszego budżetu, mydło to musi jed- 
nocześnie byé tanie, W zrozumieniu wytwo- 
rzonej sytuacji, popularna na rynku naszym 
firma „Georg Dralle" iła z nowym ty- 
pea jare! ppanc r traw, „Z ow- 
nicą”, e odpowiada wszystkim wymaga- 
niom kulturalnego człowieka, a kosztuje pey 
tem tylko 60 groszy. 

Mydło „Z szachownicą * o różn R 
nych za; i barwach, huen Een 
ni, jest przytem oszczędne w użyctu, Wsta- 
jąc rano i wieczorem, po pracy, gd 
CI na ładnym wyglądkie, zmyj twarz cicis 
wodą z mydłem „Z szachownicą”*; twarz 
Twoja, uwolniona wówczas od wszelkiego 
pyłku i rez tchnąć będzie i świe- 
żością, Ten prosty zabieg higjeniczny staje 
się j eśnie świetnym zabiegiem kosme- 
tycznym, Kto raz użyje mydła „Z szachow- 
nicą', Staje się jego stałym zwolennikiem; 
zna się przytem na rzeczy, gdyż tanım kosz- 
tem osiąga najlepsze rezultaty. (X) 


„ROBOTNIK“, wtorek, 20 grudnia 1932. 


Niesłychanie trudne warunki pracy T. U. R. Konieczność pomocy 
ze strony całej klasy robotniczej. Tydzień Kultury robotniczej 


Jest u nas dziedzinia pracy socjali- | Kopciński, w Sosnowcu (tow. tow. | 


stycznej, o której pisze się o wiele 
za mało. Tą dziedziną jest socjali- 
styczna praca oświatowe. Złożyło się 
na to wiele przyczyn. 

Nie ostatnią z nich jest ogólne nie- 
docenianie wśród samej klasy robot- 
niczej znaczenia roboty oświatowej, 
znaczenia, jakie dla Socjalizmu po- 
siada świadomość celów i dróg, opar- 
ta o system wiedzy socjalistycznej, 
urabianie i kształtowanie typu przy- 
szłego socjalistycznego człowieka. 

W. międzynarodowym ruchu socja- 
listycznym temu zagadnieniu poświę- 
ca się właśnie ogromnie dużo miej- 
sca, czasu i trudu. Zagadnienie wy- 
chowania klasy robotniczej, czyli pra 
cy oświatowej wśród robotników sta- 
nowi jedno z najtrudniejszych proble- 
mów ruchu socjalistycznego. 

Jak mamy budować człowieka o 
najwyższym naszym ideale kultural- 
nym w epoce, której ekonomiczne po 
jęcie zysku i konkurencji musi zna- 
leźć odbicie w psychologicznem poję- 
ciu egoizmu, i politycznem pojęciu, 
ucisku? 

To zasadnicze, niezmiernie trudne, 
zagadnienie, do którego wypadnie 
nam jeszcze innym razem powrócić, 
zostało już częściowo przezwyciężo- 
ne i rozwiązane przez socjalistyczną 
pracę oświatową. 

I dlatego należy szerszy ogół ro- 
botniczy zapoznać z wynikami i z 
ciężkim stanem naszej pracy oświa- 
towej wśród klasy robotniczej, 

Oświatą robotniczą w Polsce kie- 
ruje Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
botniczego (T. U. R.), które na po- 
czątku roku 1933 zakończy dziesięć 
lat swej działalr ości. 

WARUNKI NASZEJ PRACY. 

Warunki, w których działa obec- 
nie Uniwersytet Robotniczy 
gicznie ciężkie. Stan materjalny kla- 
sy robotniczej, odcięcie wszelkich 
społecznych źródeł dochodu, potwor- 
ne zwiększenie się bezrobocia, ucisk 
polityczny względem politycznych i 
zawodowych organizacyj socjalistycz- 
nych — to wszystko razem tłumaczy 
i objaśnia dostatecznie, jakie prze- 
szkody ma do zwalczenia obecnie w 
swej pracy Uniwersytet Robotniczy. 

Robotnicy sami nie zdają sobie 
sprawy w jakich warunkach pracuje 
Zarząd Główny T. U. R. 

Płatna siła instruktorska jest już 
zredukowana od dawna. Zatrzyma* 
no tylko jedną pracownicę płatną, 
której pobory zmuszony był Zarząd 
obniżyć do minimum . takich na- 
wet rzeczach, jak zużycie światła i 
ilości rozmów telefonicznych, zapro- 
wadzone są ostateczne, krańcowe 


wprost oszczędności. Prezydjum ra- 


dzi nieraz godzinami długiemi, za po- 
mocą jakiej akcji czy imprezy uzy- 
skać kilkaset choćby złotych dla 
T. U. R. Trzeba, by o tem wiedzia- 
ły szersze koła, zwłaszcza inteligen- 
cji socjalistycznej, 

NA PROWINCJI 

Ale robota idzie. Przy wszystkich 
restrykcjach budżetowych powstają 
nowe oddziały T. U. R.; w ostatnich 
miesiącach otwarto 11 nowych od- 
działów: w Nowym Chrzanowie, Ro- 
hatynie, Legjonowie-Jabłonnie, Wą- 
chocku, Leśnej, Łapach, Czechowi- 
cach, Łucku, Dąbrowie, Porąbce, 
Włodewicach. . 

Obecnie T. U. R. liczy 202 oddzia- 
ły na terenie Polski, Osobno dzia- 
łają oddziały T. U. R, na emigracji 
we Francji. 

Pracą instruktorską podzielili się 
między sobą wszyscy członkowie Za- 
rządu Głównego T. U. R., którzy od- 
byli cały szereg objazdów instruktor- 
skich, połączonych z konferencjami, 
obesłanemi przez delegatów poszcze- 
śólnych oddziałów T. U. R., działają- 
cych na terenie danego okręgu. 

W bieżącym roku odbyły się kon- 
ferencje okręgowe w Białej (tow. 
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Karniol, Cohn i Kopciński), w Kato- 
wicach (tow. Piotrowski). 

Ponadto dokonano szeregu objaz- 
dów instruktorskich po różnych od- 
działach: Kielce i Lwów (tow. Kop- 
ciński), Kraków (tow. tow. Czapiń- 
ski, Kopciński), Kowel, Chełm, Na- 
łęczów, Białowieża, Hajnówka, Bielsk 
Podlaski, Białystok (tow. Szymanow- 
ska), Siedlce, Łuków, Pińsk, Brześć 
nad Bugiem (tow. Krzesławski), Ję- 
drzejów, Sławków, Olkusz (tow. Zie- 
lińska), Zagłębie naftowe (tow. Mar- 
kowska), Pomorze (tow. Krygier), Ka 
towice (tow. Z. Piotrowski). 

Wszędzie ujednostajniono w ten 
sposób metodę i program pracy o- 
światowej na okres najbliższy. 

AKCJA WYDAWNICZA. 

Uniwersytet Robotniczy postawił 
w należyty sposób akcję wydawnictw 
popularnych oświatowych, Wydaw- 
nictwa skontyngentowano. W ten 
sposób rozeszła się bez reszty bro- 
szura tow. Kazimierza Czapińskiego 
p. t. „Faszyzm współczesny”. Obec- 
nie drukuje się nakładem Uniwersy- 
tetu Robotniczego (oddział krakow- 
ski) drugą pracę tego autora p. t. 
„Szkice z dziejów socjalizmu”. 
przygotowaniu jest praca tow. 
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WYCIECZKI. 

W roku 1932 zorganizował Zarząd 
Główny T. U, R. cztery wycieczki: 
1) nad morze, 2) na Słowaczyznę, 3) 
nad Dniestr, na Podole i Pokucie, 4) 
do Białowieży. Nadto w Lesie Zgier- 
skim odbył się Zlot okręgu łódzkiego 
TR 

zk 


* 

Kontakt Uniwersytetu Robotnicze- 
go ze sportowym ruchem robotni- 
czym zaznaczył się ostatnio przez u- 
rządzenie w okresie wakacyjnym 
kursu ideologicznego dla Zw. Rob. 
Stow. Sportowych w Wieleniu, na 
którym wykładali z ramienia T. U. R. 
dr. Kopciński i J. Urbach. 

Osobną dziedzinę działalności Uni- 
wersytetu Robotniczego jest młodzież 
proletarjacka, W tej dziedzinie zro- 
biono ostatnio bardzo dużo. Ustalone 
zostały wzajemne stosunki z Organi- 
zacją Młodzieży T, U. R. ma zasadzie 
autonomji młodzieży. Duże postępy 
poczyniło w bieżącym roku Czerwo- 
ne Harcerstwo, ściśle współpracując 
z Uniwersytetem Robotniczym. Czer- 
woni Harcerze rozporządzają włas- 
nem pismem: „Gromada“, 

Od kilku lat Zarząd Główny T.U.R. 
Centralną Scenę Robotni- 


Adama Próchnika p. t. „Dzieje Polski | przez swego delegata w Zarządzie 
Niepodległej od 1918 r.“ i broszura o | 


prowadzeniu bibljotek oraz broszura 
tow. dr. Maurycego Karniola p. t. „A 
B. C. Socjalisty”. 

Wydano też zbiór pieśni dla chó- 
rów robotniczych. Niektóre oddziały 
prowincjonalne wydały we własnym 
zakresie działania pewne rzeczy. I 
tak T. U. R. w Krakowie wydał pra- 
cę zbiorową „Socjalizm. Zarys bibljo- 
graficzny i metodologiczny”, oraz pa- 
miętniki nieodżałowanej pamięci Her 
mana Diamanda. T. U. R. w Przemy- 
ślu—broszurę tow, Belucha o „Czer- 
wonym Wiedniu“. 

Ponadto uruchomiono szereg bi- 
bljotek wędrownych, zawierających 
po 70 tomów dzieł i broszur, rozsyła- 
nych na pewien czas do tych oddzia- 
łów T. U. R. na prowincji, które nie 
posiadają własnych bibljotek. 

WYKŁADY. 

Mimo bardzo ciężkie warunki fi- 
nansowe rozbudował Uniwersytet 
Robotniczy w należyty sposób dzia- 
łalność wykładową. Ułożono przede- 
wszystkiem program wykładów. 

Do ważniejszych wykładów posta- 
nowiono sporządzać szczegółowe 
konspekty (wykład w czterdziestole- 
cie założenia P, P, S.). 

Niektóre miejscowości (np. Łapy, 
Pruszków i in.) są stale zasilane wy- 
kładami z centrali T, U. R. 

W Warszawie zorganizowano w 
bieżącym roku: studjum socjalistycz- 
ne, W Łodzi w czasie Zjazdu T,U.R. 
urządzono konierencję teoretyczną. 

Centrala Uniwersytetu Robotnicze- 
go utrzymuje stały kontakt z oddzia- 
łami w sprawie jednolitej organizacji 
chórów, orkiestr i scen robotniczych 
i dostarcza oddziałom prowincjonal- 
nym odpowiednich materjałów w tej 
dziedzinie. 
POOE RSE aa a a a 


Pogrom 
powiatowych urzędów ziemskich 


W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ u- 
kazało się rozporządzenie ministra rol- 
nictwa i reform rolnych o ustaleniu sie 
dzib i właściwości terytorjalnej powia- 
towych urzędów ziemskich. 

Rozporządzenie to m. in. kasuje wszy 
stkie powiatowe urzędy ziemskie na 
obszarze województw krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarno- 
polskiego, pomorskiego, śląskiego i po- 
znańskiego, zastępując je po -jednym 
powiatowym urzędzie ziemskim na 
obszar całego województwa, Rozporzą- 
dzenie to wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1933 roku. 
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teatru „Ateneum“, jedynego w Pol- 
sce teatru społecznego, tak świetnie 
prowadzonego przez obecną dyrek- 


cję. 

Tak przedstawia się w ogólnych 
zarysach działalność oświatowa 
wśród klasy robotniczej w roku bie- 
żącym. 

+ 

Całą tę robotę prowadzi Uniwersy- 
tet Robotniczy bez żadnego grosza 
subwencji państwowych lub samorzą- 
dowych, opierając się ącznie na 
własnych siłach, na składkach wy- 
niszczonych bezrobociem członków, 
zgrupowanych w dwustu przeszło od- 
działach T. U. R., rozsianych po kra- 


ju. 

Z tym dorobkiem kulturalnej pracy 
wśród proletarjatu polskiego wszedł 
Uniwersytet Robotniczy w skład So- 
cjalistycznej Międzynarodówki Oświa 


towej. 

Delegaci T. U. R. łączą tam swoje 
wysiłki z pracą oświatowych działa- 
czy innych narodów nad praktycz- 
nem rozwiązaniem całego szeregu 
problemów kulturalnych Socjalizmu. 
Kwestja należytych metod wycho- 
wawczych, należytego wyzyskania 
ekranu i radja dla sprawy kultury 
proletarjatu i inne zaprzątają teraz 
uwagę wszystkich, którzy biorą u- 
dział w spracach Międzynarodówki 
Oświatowej, 

Na jednem z ostatnich swych po- 
siedzeń Zarząd Główny T. U. R. po- 
stanowił urządzać corocznie 

TYDZIEŃ 
KULTURY ROBOTNICZEJ. 

W roku 1933 przypadnie on na 
czas od 5 do 12 marca. 

Będzie to nietylko wysiłek agita- 
cyjny za akcją oświatową wśród pro- 
letarjatu, ale także pokaz tego 
wszystkiego, co dotąd w tei dziedzi- 
nie zdziałano. Na TYDZIEŃ KUL- 
TURY ROBOTNICZEJ złożą się a- 
kademje, wiece oświatowe, poranki 
artystyczne z produkcjami chórów, 
orkiestr i scen robotniczych, pokazy 
pracy młodzieży robotniczej, harce- 
rzy czerwonych, sportu robotniczego, 
pochody i t. d. 

Trzeba, by szerszy ogół robotniczy 
bliżej poznał całą tę cichą, żmudną, 
lecz twórczą dziedzinę pracy socjali- 
stycznej. t 

Trzeba, by masy wzięły czynny 
udział w TYGODNIU KULTURY 
ROBOTNICZEJ. I trzeba, by udział 
w pracy kulturalno - oświatowej 
trwał dłużej, wiele dłużej, niż ty- 


dzień, ..... 
i M.K. 


„Znakomita tranzakcja” | 


b. ministra Matuszewskiego 


Jak sobie nasi czytelnicy przypomi- 
nają, b. minister skarbu Matuszewski, 
wprowadzając na Sejm projekt nowej 
umowy dzierżawnej monopolu zapałcza- 
nego, zalecał przyjęcie tego projektu, 
traktując go, jako polepszenie dawnej 
umowy. 

Monopol zapałczany w myśl tej nowej 
umowy został rozciągnięty na drewien- 
ka i zapalniczki. Spółka dzierżawna zo- 
stała zwolniona z obowiązku eksportu 


zapałek, wreszcie cena zapałek została 
uzależniona od ceny chloranu potasu, 
dostarczanego przez należącą do kon- 
cernu Kreugera fabrykę „Radochę”, Fa- 
bryka ta, w myśl poprzedniej umowy, 
przechodziła po 20 latach na rzecz Pań- 
stwa Polskiego, a w myśl nowej ma po- 
zostać w rękach Kreugera. 

Stosunki te charakteryzuje prof, Te- 
nenbaum w swej najnowszej książce w 
następujący sposób; 


„Spółka otrzymała w dzierżawę mono- 
pol handlowy, ten monopol może się oka- 
zać monopolem sprzedaży w Polsce zapal- 
niczek zagranicznych (bez cła) i uniemo 
żiiwić powstanie produkcji zapalniczek w 
Polsce”, 
Tranzakcja, jak widzimy, istotnie 

„znakomita'”! Genjusz finansowy p. Ma- 
tuszewskiego uwidacznia się lepiej na 
łamach „Gazety Polskiej”, niż na fotelu 
ministra skarbu. 
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_|Oświata robotnicza w Polsce 


Przegląd prasy 


Wnosząc ustawę o przymusowej kori< 
wersji długoterminowych pożyczek, 
Rząd w uzasadnieniu do tej ustawy za- 
znaczył, iż „ministerstwo skarbu wystą- 
pi do ciał ustawodawczych o dodatko- 
wy kredyt dla dopłaty tej różnicy”: 
Chodzi mianowicie o dopłatę skarbu 
dla wyrównania różnicy oprocentowa- 
nia listów zastawnych i obligacyj, emi- 
towanych przez banki państwowe. 

„Gazeta Warszawska* powołuje się 
na art. 10 Konstytucji, który wymaga, 
aby wnioski i projekty ustaw, pociąga- 
jące za sobą wydatki ze skarbu Pań- 


„stwa, wskazywały źródło pokrycia. Po- 


nieważ ustawa o konwersji pożyczek 
nie wskazuje źródła pokrycia, nie jest 
przeto zgodna z Konstytucją. 

Gdyby chcieć obecnie wskazywać na 
poszczególne wypadki przekroczenia 
Konstytucji, znaleźlibyśmy się w poło- 
żeniu poszukującego drzew w olbrzy* 
mim lesie. 


IDEA, A PRAKTYKA WYKONANIA. 


„Kurjer Warszawski“ w  wywodzie 
prawniczym dochodzi do wniosku, że 
wszystkie rozporządzenia z mocą usta- 
wy z punktu widzenia Konstytucji 
szwankują, przynajmniej pod względem 
formalnym. 

„Stosowanie instytucji rozporządzenig 

„z mocą ustawy” w rozmiarze, który uczy* 

nił je praktycznie regularną procedurą 

prawodawczą, stwarza głębokie przeci< 
wieństwo między ideą konstytucji a prak- 
tyką jej wykonywania”. 

Autor artykułu dowodzi, że we 
wszystkich rozporządzeniach brak po- 
wołania się na wniosek Rady Mini- 
strów, do której należy praktycznie ini- 
cjatywa władcza; Prezydent bowiem 
nie posiada władzy realnej, lecz tylko 
władzę idealną. Są one przeto formalnie 
niezgodne z Konstytucją. 


Autor artykułu kończy go słuszną 
uwagą: 

„Powie nam ktoś może, że wytykanie 
nieformalności postępowania konstytucyj+ 
nego jest dziś czynnością zgoła jałową. Że 
to — rzucanie grochem o ścianę, Ale na to 
odpowiedź jest tylko jedna: tem gorzej 
dla—ściany '. 57% 

INNI, A TACY SAML 3%, 


= 

P. Antoni Bogucki, wicemarszałek Sē- 
natu, drukuje na łamach „Polski Zbrojs, 
nej” swoje refleksje na temat wypada. 
ków grudniowych 1922, które doprowa+* 
dziły do zamordowania Pierwszego Pre-, 
zydenta Rzplitej. i 5 
Czytamy zatem w „Polsce Zbrojnej”: | 
„Mord dokonany został przez tak rwa*+ 

ną „narodową robotę", przez zorganizowa- 
ną opinję ludzi, w których mniemaniu oni 
jedynie mieli wyłączne prawo decydowa* 
nia o biegu wszystkich spraw w Rzeczypo+ 
spolitej, przez ludzi, którzy i w dobie o= 
becnej posiadają środki leczenia wszelkich 
dolegliwości ustrojowych, wszelkich niedo< 
magań społecznych i gospodarczych i ta 
nietylko w Polsce, ale i poza jej granica* 


mi . ł 

„Jeżeli myślami przenieść się do tego 
okresu czasu, to każdy dzień, każda nie- 
mal godzina niosła potoki obelg, os 
szczerstw, wymysłów”. 

Po przeczytaniu tych uwag nasuwają 
się nam inne refleksje: Czy dzisiaj nie 
rządzą nami ludzie, w których mniema- 
niu ani jedynie mają wyłączne prawo 
decydowania o biegu wszystkich spraw. 
w Rzeczypospolitej? czy „sanacja” nie 
wmawia w społeczeństwo, że ona wy* 
łącznie posiadła środki leczenia wszel- 
kich dolegliwości; czy dzisiaj, a przy- 
najmniej do niedawna jeszcze każdy 
dzień nie przynosił potoku „obelg, o- 
szczerstw i wymysłów?” 

Inni ludzie, ałe tacy sami i metody 
te same. Oby tylko epilog nie był tak 
tragiczny, jak tamten. x. y. Z» 
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PONCZOCHY 
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Już wyszedł z druku zeszyt grudnio+ 
a 
-_ „PŁOMIENI* 
pisma młodzieży socjalistycznej. 
Do nabycia w Administracji — War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20, pokój 
62. 
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Rozmowy polityczne 


na Komisji Budżetowej 


Komisja budżetowa w sobotę w dalszym 
ciągu dyskutowała nad budżetem Prezy- 
djum Rady Ministrów. Tak przynajmniej o- 


fiejalnie to posiedzenie nazywało się, w 
rzeczywistości dyskusja .miała charakter 
czysto polityczny. 

Debatę rozpoczął posł Walewski  (BB.), 


który atakuje Klub Narodowy. 


Gdy pos. Walewski mówi o zabójstwie 
Prez. Narutowicza i o wypadkach grudnio- 
wych 1922 roku, pos. Arciszewski (kl. N.) 
woła: 


— A wyście strzelali w 1926 roku z ar- 
mat do prezyd. Wojciechowskiego, a żeś- 
cie go nie trafili, to tylko ślepy przypadek. 
Obóz narodowy nie pochwala czynu Nie- 
wiadomskiego. Był to czyn szaleńczy jed- 
mego człowieka, wasz zaś napad na Woj- 
ciechowskiego był zrobiony z premedyta- 
cją i dotąd jeszcze się nim chwalicie, 

Gdy pos. Walewski w dalszym ciągu o- 
peruje pojęciem praworządności, pos. Pio- 
trowski woła: 

— Pan wszedł znowu w rolę aktora. 

Pos. Walewski: Ten zarzut chcę krótko 
odeprzeć. Nie wstydzę się tego, że przez 
kilka miesięcy byłem uczniem Szkoły Dra- 
matycznej Gabryeli Zapolskiej. 

P. Chądzyński (NPR.): Spory historyczne 
ł polityczne między obozem Józefa Piłsud- 
skiego, a obozem Romana Dmowskiego, o- 
ceni historja. Oceni ona i morderstwo Na- 
rutowicza i zamach majowy, mord zbioro- 
wy, oceni Brześć, 

Te spory jednak nie mogą nam byńajm- 
n'ej zasłonić rzeczywistośsi dzisiejszego 
dnia. Komisja Budżetowa już drugi rok nie 
ma możności zetknięcią się z Szefem Rzą- 
du. Nie mamy moratorjum zagranicznego. 
Rząd wydał blizko 100 dekretów. 


Dekrety mogą być wydawane w 
nagłej konieczności państwowej. Zapytuję 
się, jaka nagła konieczność zmuszała Rząd 
do załatwienia prawa o stowarzyszen'ach. 
dekretu o sądownictwie, którym przysto- 
sówano sądownictwo do dzisiejszych warun 
ków politycznych, talk samo dekretu o Try- 
bunale Admin. i o stosunkach służbowych 
profesorów szkół akademickich za pomocą 
dekretów z odsunięciem Seimu? 


„WUPEKA 77mm 


Wytwórnia ubiorów 
męskich i sportowych 
Bielańska 21,te]. . 11-98-19 
poleca NA GWIAZDKĘ: 
Bonjiurki i szlafroki 


ubrania narciarskie 


MĘSKIE i DAMSKIE 
Palta jesienne i zimowe 
KURTKI skórzane 
Spodnie wizytowe 


i pumpy 
973 


mm Po cenach rewelacyjnie niskich mmm 
Wykonywujemy ubrania na miarę 
Ceny specjalnie zniżone! KENA 


razie 


W Lucernie w tunelu kolejowym — 
jak już wiadomo z depesz — dwa po- 
ciągi zderzyły się. Szczątki wagonów 


Straszna katastrofa w tunelu 


Mówca w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wytykał Rządowi obsadzanie stano- 
wisk starostów w dzielnicy zachodniej sta- 
rostami z kresów wschodnich. Przypomina 
zajścia w fabryce tytoniu w Starogardzie, 
gdzie w przeddzień „Święta Morza” wyrzu 
cono 300 robotników z tej fabryki, a ponie 
waż nie chcieli jej opuścić,- więc w samo 
Święto Morza policja wyrzucała rcbotni. 
ków z fabryki i biła ich, 

W końcu mówca zapytał, czemu to redu- 
kuje się wszystkie działy budżetowe, a tyl 
ko fundusze dyspozycyjne pozostają nie- 
tknięte w wysokości 23.220.000 zł. 

Ks. Szydelski nawołuje do spokoju i zgo- 
dy, Przyznaje, że nie wszystkie dekrety — 
które Rząd wydaje, są konieczne. 

Pos. Bitner (Ch, D.) ostro występuje 
przeciwko osobistym  wycieczkom i 
szarganiu czci. Broni sen. Korfantego, 
który duże zasługi położył przy przyłą- 
czeniu Śląska do Polski. 

Odpowiadając mówcom z BB. pos. 
Bitner zaznacza: Niewiadomski za swój 
krok kajał się przed sądem i'wołał o 
karę śmierci dla siebie. A Parowie;czy 
stanęliście przed jakim sądem? 

P. Polakiewicz: Myśmy sałwowali mo 
ralne i materjalne dobro Polski. 

Pos. Bitner: Człowiek, który ma na 
rękach krew żołnierza polskiego, któ- 
ry złamał przysięge sztandaru, który 
zrobił zamach na Głowę Państwa, nie 
może mówić o zasadach / moralności 
chrześcijańskiej. 


Mówca dalej bierze w obronę p. Wi- 
tosa, jako budziciela chłopa polskiego; 
mówca był świadkiem w sądzie o spra- 
wę Kongresu Krakowskiego i może 
przysiąc, że Kor.gres ten nie miał na ce- 
lu zamachu na Rząd. Panowie zrobili- 
ście z tego sprawę, która rozwaliła na- 
ród na dwie części (P. Polakiewicz: Sąd 
to zrobił). Wiemy, co robią sądy pod 
wpływem zniszczenia nieusuwalności 
sędziów. 


Pos. Róg uważa, że przy budżecie 
Prezydjum nie można mówić tylko o cy- 
frach, bo wtedy kluby przysyłyby na 
komisję tylko buchalterów, ale mówić 
należy także o polityce Rządu 

Obecny system opiera się przede- 
wszystkiem ra policji, używanej często 
do łamania prawa i gnębienia ludności. 
Policja, przyzwyczajona do łamania 
praw politycznych, dopuszcza. się póź- 
niej łamania prawa i w innych dziedzi- 
nach. W Warszawie banda: opryszków 
przez długi czas teroryzowała kupców, 
skargi były bezskuteczne i wśród kup- 
ców utrzymywała się opinia. że banda 
jest w zmowie z policją, (O ukaraniu 
winnych policjantów nie słyszeliśmy. 
Pod Garwolinem wszyscy chłopi, jadą- 
cy do miasteczka, muszą opłacać się ja- 
kiejś bandzie, skargi także nie poma- 
gają. Informatorzy boją się wyjawiać 
swych nazwisk, bo im życie miłe. Zna- 
ny jest wypadek gdy banda, uzbrojo- 
na w karabiny, zajechała samochodem 
do wsi i 5 godzin bezkarnie rabowała i 
plądrowała. Są to wszystko objawy nie- 
pokojące. 

Po przemówieniu pos. Sanojcy zabierał 
ponownie głos pos. Trąmpczyński w celu 
repliki, . 

Ostatni przemawiali pp. Chrucki (Ukr.), 
podselkr. stanu  Nakoniecznikoff-Klukowski 
oraz pierwszy prezes Najw. Tryb. Admin. 
dr. Piętak, poczem zakońzzono drugie czy» 
tanie, 


a a a PRZED RENE. 
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zatarasowały prawie cały tunel. Licz- 
ne były ofiary w ludziach. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 20 grudnia 1932. 


Spadek eksportu polskiego 
do Niemiec 


Wymiana gospodarcza Polski z Niem 
cami kształtuje się coraz bardziej nie- 
korzystnie dla* polskiego eksportu. 

W ciągu 10 miesięcy r. b. ogólny 
przywóz masła do Niemiec wyniósł 575 
tysięcy kwintali, w czem masła polskie- 
go zaledwie. 7 tysięcy kwintali. Daje to 
zaledwie jeden proc. ogólnego przywozu 
masła do Niemiec. i 

W roku 1931 stosunek tych cyfr był 
znacznie korzystniejszy dla Polski. W 
roku tym na '1 miljon kwintali masła, 
sprowadzonego do Niemiec było pol- 
skiego masła 72 tysiące kwintali, czyli 
7 proc. ogólnego przywozu do Niemiec. 

Również w dziedzinie importu jaj do 
Niemiec udział Polski w roku kieżącym 
przedstawia się niekorzystnie. Za 10 
miesięcy roku bieżącego sprowadzone 
do Niemiec 2 miljony sztuk jaj, w tem 
z Polski przywieziono zaledwie 27 ty- 
sięcy sztuk, czyli 1.4 proc. ogólnego im- 
portu. W roku 1931 udział Polski w o- 
gólnym imporcie jaj do Niemiec wyra: 
ził się ilością 63 tysiący sztuk, co sta- 
nowiło 3 proc. ogólnego przywozu, wy- 
noszącego 2.300 tysięcy sztuk. 


Z przeszłości Il Duce 


„Aktem łaski“ Mussoliniego przywró 
cony został do swych praw obywatel- 
skich prof. Gaetano Salvemini, przeby- 
wający obecnie w Ameryce i wykłada- 
jący na uniwersytecie w Yale. Praw 
tych prof. Salvemini pozbawiony został 
w roku 1926 i obecnie słynny przeciw- 
nik ustroju faszystowskiego może wró- 
cić do Włoch, gdzie więzienia  faszy- 
stowskie otworzą mu gościnnie swoje 
wrota. „ 

Ponieważ niektóre dzienniki amery- 
kańskie napisały o Salveminim, iż był 
zaufanym Mussoliniego, profesor wysto 
sował do prasy amerykańskiej pismo, 
w którem pom. in. pisze: 


„Nigdy nie byłem zaufanym Mussoli- 
niego, a faszyzm zwalczałem od pierw- 
szej chwili, jego powstania. Jako poseł 
wytoczyłem w 1920 roku przeciwko. Mus 
soliniemu oskarżenie, iż ukradł pół mil- 
jona lirów, Wyzwał mnie na pojedynek, 
Przyjąłem wyzwanie pod warunkiem, że 
przedtem oczyści się z zarzutu, jaki mu 
uczyniłem, Do pojedynku oczywiście nie 
doszło. To było jedyne moje bliższe zej- 
ście się z Mussolinim", 


Po ogłoszeniu tego listu, tembardziej 
nie radzimy prof. Salvemini korzystać 
z .przywróconych. mu praw obywatel- 
skich. Przez zakratowane okna najpię- 
kniejsza ojczyzna przestaje się podobać. 


Napad w śródmieściu 
Nowego-Yorku 


W śródmieściu Nowego Yorku doko- 
nano śmiałego napadu bandyckiego. 

Pięciu zamaskowanych bandytów 
wtargnęło do biura „Manhattan Trust 
Ce. f 

Napastnicy steroryzowali przy pomo- 
cy rewolwerów urzędników i -zmusili 
dyrektora do otwarcia kasy pancernej. 
Bandyci zrabowali 15.000 dolarów i rzu 
cili się do ucieczki. 

W kilka minut potem nadbiegła poli- 
cja. 

Na ożywionych ulicach wielkiego 
miasta obserwowano szybki pościg au- 
tomobilów policyjnych za samochodem, 
którym uciekli bandyci. 

Rabusie, aby uniknąć pościgu urzęd- 
ników bankowych, rzucili uciekając kil- 
kadziesiąt bomb łzawiących. Pomimo, 
iż samochody policyjne strzelały z ka- 


rabinów maszynowych dó bandytów, 


uczestnicy napadu zbiegli. 


Bunt kozacki na Kubaniu? 


W rejonie Tichoreckiej na Kubaniu 
(Kaukaz Północny) zbuntowały się trzy 
wielkie stanice, liczące łącznie około 
140.000 mieszkańców. 

Bunt miał charakter jawnej kontrre- 
wolucji, 

Rozwiązano sowiety wiejskie i ko- 
lektywy, dzieląc ich majątek pomiędzy 
chłopów. 

Zorganizowano władze prowizorycz- 
ne na wzór dawnego samorządu kozac- 
kiego. 

Tłumienie buntu przy pomocy wojska 
trwało 10 dni. 

W rezultacie 59 chłopów rozstrzela- 
no, a około 15 tysięcy Kozaków ku- 
bańskich zesłano do obozów koncen- 
tracyjnych. 

Po stłumieniu powstania iudność Ku- 
bania w dalszym ciągu stosuje sabotaż 
rolny, Jak donosi „Prawda“, w stanicy 
Turnowskiej 1100 indywidualnych go- 
spodarstw obsiało łącznie 37 hekta- 
rów. W'stanicy Noworożdziestwienskiej 
740 gospodarzy zrzekło się działek zie- 
mi, rezygnując z gospodarki wobec nad 


: miernych rekwizycyj 
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Sobotnia Akademia Bundu 


Tłumy robotników i robotnic żydow- 
skich wypełniły po brzegi wielką salę 
Teatru Artystów. Sprawna milicja po- 
rządkowa szybko i sprężyście kierowa- 


ła rozmieszczeniem publiczności. Sala 
pięknie udekorowana. 
Zagaił Akademję tow. Portnoj. Imie- 


niem Komisji Centralnej Zw. Zawodo- 
wych witał jubileusz Bundu tow. Z. Żu- 
ławski, imieniem PPS. — tow. M. Nie- 


działkowski; obydwu naszym towarzy- 


szom zgotowano burzliwą owację; roz- 
legły się okrzyki: „niech żyje PPS." 
Tow. W. Alter witał zebranych imie- 
niem Rady krajowej żydowskich związ- 
ków zawodowych, tow. Tejtelbaum — 
imieniem socjalistów żydowskich ze St. 
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Samobójstwo znanego 
inżyniera 


W Wilnie popełnił samobójstwo dłu- 
goletni kierownik wydziału budowlane- 
go dyrekcji Robót Publicznych inż. 
August Przygodzki. 

Desperat strzelił sobie w głowę, cv 
spowodowało natychmiastowy zgon. — 

‘Przyczyny, które skłoniły inż. Przy- 
godzkiego do rozpaczliwego kroku, nie 
są wyjaśnione. Nie pozostawił on żad- 
nego listu. 


Przed laty inż. Przygodzki stracił sy- 
na, który zginął w pojedynku. Drugi 
syn — student, chory na gruźlicę, ostat- 
nio ciężko zasłabł i przed paru dniami 
przewieziony został do Zakopanego. 


Wydatki, związane z chorobą dzieci 
postawiły zmarłego w sytuacji nadwy- 
raz ciężkiej. 


Rozruchy słodowe 
w Berlinie 


W niedzielę wieczorem w różnych czę- 
ściach miasta doszło do poważnych za- 
burzeń połączonych z napadami na skle 
py z żywnością, 

Sprawcom napadów udało się umk- 
ną! przed przybyciem policji. 

W dzielnicy północnej w czasie de- 
monstracyj robotniczych z tłumu padły” 
strzały. 


Zjednoczonych. Nadeszły dziesiątki de- 
pesz powitalnych. 

Tow. H. Erlich w głęboko przemyśla- 
nym referacie omówił historję 35-letnią 
Bundu. 


Punktem kulminacyjnym części ar- 
tystycznej była inscenizacja „Wieży 
Międzynarodówki". 


Akademję zakończyła defilada har- 
cerzy. 


Młodociani ojcobójcy 


Przed sądem w Wersalu stanęli dwaj 
chłopcy, 15-to i 17-to letni bracia Ro- 
veyaza, Włosi, oskarżeni o zamordowa 
nie ojca. Chłopcy przyznali się do po- 
pełnienia morderstwa, motywując je 
strachem przed brutalnością i terorem 
ojca. 


Łańcuch prasowy „Gromady“ 


Tow. W. Lichaczewski składa zł, 250 
i wzywa tow. K. Wojciechowskiego, A. 
Bełzównę, Z. Hartlebiankę, Z. Żurkównę i 
ob. Mitycznego. 

Ob. J. Sobkowicz składa zł. 2.50 i wzy- 
wą Henryka Zmorowskiego. 

Tow. K. Oszustowska składa zł. 2.50 í 
wzywa tow. H. Lanerównę, K. Czapijskie- 
go, M. Hertzównę, L, Plachę, Ant. Rubin- 
steine i A, Obarskiego. 


Amerykański film 
„Dar Pomorza“ w Polsce 


Nareszcie Warszawa ujrzy film, który 
objawił masom Ameryki i Europy istnienie 
młodej marynarki polskiej, film ukazujący 
szkolny statek żaglowy „Ddar Pomorza" w 
wędrówce na morzach południowych, 

Film ten nakręcony został przez operato- 
rów wielkiej wytwórni amerykańskiej 
„Fox", którzy przypadkowo znaleźli się 
na trasie podróży „Daru Pomorza'. W kon 
sekwenoji film trafił przedewszystkiem na 
ekrany amerykańskie, Potem „Dar Pomo- 
rza" powędrował do Europy, Teraz film ten 
jedyny w swoim rodzaju dotarł do Polski, 
gdzie ukaże się po raz pierwszy w kinie 
„Majestic” w świątecznym programie obok 
sensacyjnego reportażu egzotycznego „Con- 
gorilla? (x). 


KELLER STARE KAPELUSZE 


męskie przerabia na zupełnie nowe. Ceruje sztuczn © 
rozdartą garderobę, Stare krawaty przerabia na nowe 
Marszałkowska 34, Marszałkowska 118, Nowy Świat 37 
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Twarda 24, Nalewki 15, Telefon 219-49, stale informuje 
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Tokjo zniszczone przez tajfun 


m 


Niedawno nawiedził. Japonję, a zwła- 
szcza jej stolicę Tokio, straszliwy. taj- 
fun, który poczynił w Tokio, Shizuoka i 
Kanagawa olbrzymie szkody, idące w 
miljony jenów. W czasie huraganu 


zginęło w samym Tokio przeszło 100 
osób, a kilkaset zostało rannych. 

Na zdjęciach naszych widzimy zni- 
szczenia dokonane przez tajfun w To- 
kio i jego przedmieściach. 
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Kłótnie i awantury 


wśród „sanatorów”" 


„Naprzód” donosi: 

Swego czasu jeszcze w okresie ostat- 
nich wyborów, nastąpił rozłam w związ- 
ku legjonistów w Samborze, mający swe 
Źródło w walce o mandat. Między dwo- 
ma Ekiertami: posłem i profesorem, a 
prez. zw. leśjonistów doszło do rękoczy- 
nów i spraw karnych. Prezes bowiem 
związku legjonistów, p. Edward Ekiert, 
poczytujący siebie za jedynie godnego 
do reprezentowania ziemi samborskiej, 
nie zadowolił się przetrąceniem nogi p. 
Ludwikowi Ekiertowi, ale jeszcze spo- 
wodował, że miejscowy zw. legjonistów 
wykluczył posła Ekierta ze swego gro- 
na, wzywając go zarazem do złożenia 


IPEER A m POR a OBO? ZO WZ ET EEE! PO, 


Obniżka płac 
w firmie „Scheibler I Grohman“ 


Jak donoszą pisma łódzkie, dyrekcja 
firmy „Scheibler i Grohman“ sporządzi- 
ła nowe tabele płac, redukujące po- 
szczególne stawki zarobkowe robotni- 
ków o 15 procent (!!) 

Zakłady „Scheiblera i Grohmanna* 
mają być częściowo uruchomione dnia 
19 b. m. 


Strajk włoski 
w „Schloesserowskie| Manufakturze" 


W „Schloesserowskiej Manufakturze“ 
w Ozorkowie wybuchł strajk włoski. 
Robotnicy przerwali pracę, ale nie o- 
puszczają terenów fabrycznych. . 

Domagają się oni wyjaśnienia, dlacze 
go otrzymali wymówienie pracy, oraz 
żądają zapewrienia ze strony dyrekcji 
fabryki, że w roku 1933 otrzymają pra- 
cę na dotychczasowych warunkach. 

Wśród strajkujących panuje zupełny 
spokój. 


Stan zatrudnienia 
wfarbiarniach łódzkich 


W okresie od 20 do 26 listopada r. b, w 
16-tu firmach, należących do Związku Wy- 
kańczarni i Farbiarni okr, łódzkiego, za- 
trudnionych było zaledwie 3.001 robotni- 
ków. 


m | 
Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Igloo" i atrakcje, 
APOLLO: „Pieśń nocy”. 
ATLANTIC:  „Bezdomni”. 

kasa kina 


KUPON 
ATLANTIC 


Chmielna 33. Pocz. o 6-ej 
wyda dwa bilety ulgowe w cenie 


e 


wszystkie seanse na wielki film produkcji 
sowieckiej 


za okazaniem którego 


BEZDOMNI | | 
(„Putiowka w żizń”) EE 


ANTINEA: „Gaenące płomienie", 
BAJKA: „Krół bulwarów", 
COLOSSEUM: „Biały ślad”. 


COLOSSEUM Pocz. o g. 6, 8, 10 


polski film tatrzański 
reżys.. A. KRZEPTOWSKIEGO p. t 


„Biały ślad” 


Dramat serc na tatrzańskich szczytach 
Piękno i groza Tatr. Sporty. Narty. Za- 
wody. Skoki. Burza. Lawina. 
Wł. Asterfilm. 


Mala Sala—Pocz. 6, św. 12, Rewelac. 
film z życia dżungli afrykańsk. „RANGO* 


TSZT IRK ZKZ RANNY 
COLOSSEUM MAŁE: „Rango”, 
CASINO: „100 metrów miłości”. 
CAPITOL: „Frankenstein* i „W krzyżo- 
wym ogniu“, 
CRISTAL: „Na perskim rynku” i „Nie- 
uchwytna szajka”, 
EUROPA: „Blond-Wenus”. 


FAMA: „Ziemia Niczyja”. 
„FAMA* 


Przejazd 9 
pocz. 4, ost. 10% 


ZIEMIA NICZYJA 


Wspaniały film międzynarodowy. 
Mówiony w 5 językach. 
Nagrodzony przez Ligę Narodów. 
Ceny miejsc od 75 gr. 


FORUM: „Ułani, ułani* i „Harold ma 
dziecko'. 
FILHARMONJA: „Rasputin*, 
HELJOS: „Białą trucizna", l 
HOLLYWOOD: „Dziecko ulicy” i rewja. 
KOMETA: „Burza nad Zakopanem”, 
LOS: „Dziesięciu z Pawiaka”, 
LUX: „Zagłada Rosji, 


w Samborze 


mandatu. Gdy zaś p. poseł Ekiert po- 
został nieugiętym, wystosowali p.p. Ed- 
ward Ekiert i Stanisław Niewiadomski, 
t. j. prezes i sekretarz związku legjoni- 
stów, memorjał do wszystkich członków 
związku i zamiejscowych „działaczów” 
bebekowych, w którym odsądzali posła 
Ekierta od czci i wiary, zarzucając mu 
cały szereg czynów nieetycznych i nie- 
honorowych. 

Następstwem tego memorjału były 
dwie sprawy karne o oszczerstwo na 
skutek oskarżenia p. Edwarda Ekierta 
i jego żony. 

Przewód sądowy, który ciągnął się 
przeszło rok, obfitował często w momen 
ty bardzo drastyczne, ujawniając całą 
zgniliznę związku rozmaitych marude- 
rów politycznych, którzy, pod chlubnym 
ongiś szyldem, frymarczą dobrami spo- 
łecznemi dla swych osobistych jedynie 
korzyści. Przewinął się cały szereg 
świadków, niedawnych przyjaciół miej- 
scowych, przez nikogo nie wybranych 
macherów — mających reprezentować 
obrażoną opinję, którzy, oprócz steku 
najbrudniejszych plotek, niczego kon- 
kretnego nie podali. Byli i śmiesznie 
małoduszni dyśnitarze, którzy, gwoli 
niezrażenia sobie nikogo woleli zasłonić 
się niepamięcią, czy też opowiadać nie- 


wód prawdy nie udał się zupełnie i na 
ostatniej rozprawie, 23 listopada, sędzia 
wydał wyrok, zasądzający obu oskarżo- 
nych, p. Edwarda Ekierta i Stanisława 
Niewiadomskiego, prezesa i sekretarza 
tutejszego zw. legjonistów, na 2 miesią- 
ce aresztu każdego, za występek osz- 
czerstwa, darowując im jedynie karę z 
„powodu amnestji. | 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
Robotnikom i ich rodzinom ustępstwo. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp 


503 


MAJESTIC: „Kiki”. z Mary Pickford. 
majestic "vy, Świat «a 
MARY PICKFORD 


w musującym humorem i werwą 
filmie p. t. 


Ceny od 99 gr. 


je 


24% 56 AA A 
MIEJSKI: „Poganin* i „Ja się boję utyć”, 


w 


| DŹWIĘKOWY 


vwxow MIEJSKI 


Trzygodzinny podwójny program 
1) JA SIĘ BOJĘ UTYC 


Marie Dressler i Polly Moran 


| 
| 2) POGANIN 


Ramon Novarro 


Ceny miejsc od 45 groszy do 1 zł. 


| UWAGA. Początek seansów: 6 i 9 wiecz. 


W niedzielę: godz. 4, 6.30 i 9.30, 
MASKA: 


Deane”, 


nicza śmierć”, 

MEWA: „Nemita, kwiat Hawanny” i „Ja 
się boję utyć", 

MIRAŻ: „Chata za wsią" i rewia. 

OAZA: „Droga olbrzymów”, 

PAN: „Pod fałszywą flagą". 

PALACE: „Olimpiada miłości”. ] 
TER TA RER SZOSOWY 
m PALACE cumietna s, 
Bohater najpiękniejszych filmów fran- 
cuskich, bożyszcze Paryża 


ALBERT PREJEAN 


w szaleńczej walce o laury zwycięstwa 
o serce kobiety w pełnym napięcia, 
emocjonującej sensacji przeboju 


i 

Olimpiada Miłości 

| P, 6, 8, 10, Reżyser; Serge de Poligny 
Dla młodzieży 1 zł. 

WOT UAG WERS EOY 

RIVIERA: - „Biała. trucizna”, 

ROXY: „Na granicy Mandżurji” i „Życie 
kurtyzanny ', 

SOKÓŁ: „Moskwa bez maski” i „Romans 
współczesnej panny”, 

STYLOWY: „Czemp”, 

ŚWIATOWID: „Na rozkaz kobiety”. 

TRIANON: „Natchnienie" z Gretą Garbo 

TOMBOLA: „Nasza jest noc” i „Gdy 
północ wybije”. 


l TON: „Nad ranem” i „10 minut strachu” 


UCIECHA: „Księżniczka Łowicka > 


$ 


prawdopodobne kawały. 
Zaofiarowany przez oskarżonych do- 


aaa Aaa 
„Przedziwna sprawa Klary PRIES j 
Napad bandytów 


METROPOLIS: „Trzy strzały" i „Tajem- | 


„ROBOTNIK“, wtorek, 20 grudnia 1932. 


Pracownicy miejscy 
w sprawie dekretu 
o stowarzyszeniach 


W niedzielę odbyło się plenarne posie 
dzenie Zarządu Głównego Zrzeszenia 


Związków Zawodowych Pracowników . 


iejskich R. P.. na którem powzięto na- 


stępującą uchwałę w sprawie. prawa o 
stowarzyszeniach: 

Zarząd Główny Zrzeszenia, stwier- 
dzając, że prawo o stowarzyszeniach o- 
śranicza niepomiernie prawa obywatel 
skie i zasadę wolmości koalicji oraz 
uprawnia władze administracji ogólnej 
do daleko idącej ingerencji w życie we 
wnętrzne związków i stowarzyszeń, aż 
do zawieszenia działalności związków 
oraz rozwiązywania stowarzyszeń i od 
działów związków, domaga się: 

uchylenia prawa o stowarzyszeniach, 
rozciągnięcia działania dekretu z roku 
1919 o pracowniczych związkach zawo 
dowych na obszar całego państwa. 

W dalszym ciągu wysłuchano refera- 
tu dyrekora Zrzeszenia p. Zenobjusza 
Dudy „O rozwoju gospodarki miejskiej 
w ciągu ostatniego pięciolecia i wyniku 
ankiety Związku Miast w sprawach pra 
„cowniczych”,,poczem uchwalono szereg 
wniosków. 

" Zebranie cechowała powaga i 
zumienie powagi chwili 
pracowniczego..(PAS.). 


zro- 


dla świata 


Fałszywy dyrektor 
seminarjum 


Przed 25 latami wystawiano w Warszawie 
sztukę “niemieckiego pisarza Otfona Ernsta 
p. € „Dyrektor Flachsman*, Bohater tej 
sztuki, dyrektor zakładu naukowego Flachs- 
man, korzystał ze skradzionych papierów i, 
„sam będąc nieukiem, wychowywał młode po- 
kolenia. ~ 

Podobny wypadek wyszedł niedawno na 
jaw w mieście Bahia w Brazylji. W mieście 
tem przebywał od dłuższego czasu prof. Da- 
nilo Barga, zajmujący stanowisko dyrektora 
seminarjum nauczycielskiego. Profesor cie- 
szył się w mieście jaknajlepszą opinją, a to 
ze względu na osobiste zalety towarzyskie, 
jak i ze względu na zamożność i wspomaga- 
nie znajomych, którzy znaleźli się w kłopo- 
tach materjalnych, Na przyjęciach, często 
przez prof. Bargę wydawanych, spotkać moż- 
na było całą śmietankę towarzystwa Bahii. 
Jako człowiek nieżonaty cieszył się profesor 
=dużą popularnością i mirem wśród młodych 
panien, córek najzamożniejszych rodzin ba- 

Lecz pewnego dnia, jak grom uderzyła w 
miasto wiadomość o aresztowaniu powszech- 
nie lubianego profesora. Przypuszczano, że 
zaszło nieporozumienie, ale rychło prokura- 
tor ogłosił komunikat, w którym zawiadamia, 
że już od pewnego czasu uderzyło go podo- 


b:eństwo. pomiędzy profesrem Bargą, a pew-- 


nym poszukiwanym oddawna włamywaczem. 
Po mozolnych poszukiwaniach podejrzenia 


„| prokuratora znalazły potwierdzenie. Śledz- 
„| two wykryło, iż profesor jest dawno poszu- 
| kiwanym włamywaczem i dezerterem o bar- 


dzo burzliwej przeszłości. Swoją  karjerę 
pódagogiczną zaczął od tego, że studentowi 
nazwiskiem Barga skradł dowody osobiste, 
poczem drogą przekupstwa doszędł do sta- 
nowiska dyrektora seminarjum. 

Zbadanie ksiąg handlowych seminarjum, 
nigdy nie kontrolowanych, potwierdziło o- 
skarżenie, „Profesor“ hojną ręką brał z ka- 
sy pieniądze seminaryjne na swoje potrzeby, 
w rzeczywistości bowiem był biedakiem, O- 
kazało się ponadto, że już raz wpłynęło a- 
nonimowe oskarżenie przeciwko „dyrektoro- 
wi”, ale nikt tego poważnie nie potraktował, 
gdyż dyrektor był poza wszelkiemi podejrze- 
niami,- 


'Wczoraj wieczorem na plebanję w 
Kornicy napadło trzech uzbrojonych 


bandytów, którzy steroryzowawszy pro 


boszcza, rozbili kasę i zabrali 190 zło- 
tych. 

Następnie ci sami bandyci wtargnęli 
do sąsiadującej z plebanją Kasy imienia 
Stefczyka, gdzie po rozbiciu kasy pan- 
cernej zrabowali około 400 złotych, Po 
licja wszczęła dochodzenie. 


Na wyczerpaniu 


(PID) W bieżącym miesiącu wyga- 
snąć mają ustawowe zasiłki dla bezro- 
botnych zredukowanych przez Zakłady 
Włókiennicze w Żyrardowie. W chwili 
obecnej z pomocy tej korzysta już tyl- 
ko 100 robotników Zakładów Żyrardow 
skich, wszyscy zaś pozostali bezrobotri 
uciekać się muszą do pomocy komite- 
tów obywatelskich. 


E 
; J EAER 


2 osoby ranne 


Str. 5 EEE 


| Walka lokatora z sublokatorem 
| 
| 


U Antoniego Lipczyka, właściciela 
magli (Sienna 9) zamieszk uje jako sublo- 
kator Antoni Sztandur, ślusarz. Przyjął 
on na kilka dni brata swego, Stefana, 
który odstąpiwszy dozorstwo domu, po- 
szukiwał mieszkania, 


Lipczyk zażądał kategorycznie, 


aby 
TE eo E O i A SRO A E E RC, 


Zemsta żony 
Oblała męża ukropem 


Franciszek Sułek, dozorca domu (Pa- 
wia 31), owdowiawszy, ożenił się po raz 
drugi. 

W małżeństwie rychło zaczęły się 
niesnaski. Sułek bowiem większą część 
zarobków zaczął oddawać córce swej z 
pierwszego małżeństwa. Żona jego, Mał- 
gorzata, zaczęła z tego powodu robić 
wymówki mężowi, na co ten pobił ją 
pięściami i podrapał. Wówczas oburzo- 
na dozorczyni porwała imbryk z ukro- 

, pem i chlusnęła na męża. Ofiarę nie- 
, porozumień małżeńskich policjant prze- 
- wiózł do ambulatorjum Pogotowia. Le- 
: karz stwierdził u Sułka poparzenie twa- 
: rzy, szyi i klatki piersiowej i po opa- 
' trunku przewiózł do szpitala Dz. Jezus. 
| Pobita Sułkowa również zgłosiła się 
do ambułatorjum Pogotowia. 


Co grają w T 


TEATR „ATENEUM”, Codziennie świet 
na sztuka K. Zuckmajera p. t.: „Kapitan » 
Koepenick* z Jaraczem w roli tytułowej. 

Z OPERY. Dziś i jutro grana będzie opera 
Pucciniego „Turandot”, 

W czwartek po raz pierwszy w sezonie 
bieżącym „Eugenjusz Onegin“ 

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
St Wyspiańskiego „Wesele”. 

TEATR NOWY przedłuża przedstawienia 
„Mademoiselle" do piątku włącznie oraz w 
poniedziałek i wtorek świąteczny. 

TEATR LETNI grać będzie codziennie do 
piątku komedję „Kobieta i szmaragd”, 

W poniedziałek świąteczny po południu 
wesoła „Podróż poślubna pana dyrektora'. 
Wieczorem w dalszym ciągu „Kobieta i 
szmaragd”, 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ope- 
retka Straussa „Nietoperz '. 

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
sztuka Krysty Winsloe „Dziewczęta w mun-' 
durkach", ę 

BANDA W TEATRZE MAŁYM. Ostat- 
nie dni znakomitego programu „Jarmark 
śmiechu”, W czwartek premjera p. t. „Ser- 
ce naoścież”* z udziałem J. Romanówny, M. 
Zimińskiej, Z. Halamy, I. Syma, F. Parnela 
oraz całego stałego zespołu „bandytów? . 

TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś i co- 
dziennie wielka rewia w 30 obrazach p. 
t.: „Brawo! Bis". 

TEATR ARTYSTÓW. Dziś í codziennie 

sztuka A. Tołstoja i Szczegolewa p. tyt.: 
„Rasputin* (spisek carowej). 
"OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „PEP- 
PINY". TEATR „8.30“ gra „Peppinę” ostat 
nie dni, Wkrótce wystąpi z premjerą o- 
etatnie nowości Oskara Straussa „Kobieta 
wie czego chce’. 


Dziś w Radio 


12.10 Płyty gramofonowe, 15.35 „Skrzynka 
pocztowa” — dr. M, Stępowski. 15.50 Płyty 
gramof, 16.25 Lekcja jęyka francuskiego. 
16.40 „Wychowanie Państwowe. 17.00 Re- 


ciłal fortepianowy Zygmunta Dygata. 18.00. 
| 


* Muzyka lekka. 19.20 „Skrzynka pocztowa ro!- 
nicza” — inż, W, Tarkowski, 19.30 „Na wid- 
nokręgu", 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00 Opera z płyt: „Werther”, W przerwie 
wiadomości sportowe. 22.30 „Skrzynka pocz- 
towa techniczna”, 23.00 Muzyka taneczna. 


WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 8.945; frank francuski 
34.80; funt szterling 29.70; marka niemiecka 
212.25; szyling austrjacki 106,50; korona duń- 
ska 152, norweska 150, szwedzka 156; czer- 
wońce drobne 1.25, grubsze 1.35; franki 
szwajcarskie 171.75; korona czeska 25.45. 


STAN POGODY 


|. DOŚĆ POGODNIE. 
Przewidywany przebieg pogody: Dość po- 
godnie, rano miejscami mgła. Nocą lekkie 
przymrozki, dniem temperatura do 5 stopni. 
Słabe wiatry miejscowe lub cisza, 


„Sanacyjni* bohaterowie 


Dn. 7 b. m, dokonane zostało morderstwo 
na osobie niejakiego Dudy w Cisówce (Gór- 
ny Śląsk), 

Jak donosi „Polonia”, jeden ze sprawców 
ohydnego morderstwa, Adamczyk, był po- 
przednio prezesem „,sanacyjnego”* Związku 
Powstańców Śląskich, a ostatnio — człon- 
kiem tegoż Związku. 

Prasa niemiecka donosi, że Adamczyk i 
Solich (obaj „sanatorzy”) od szeregu lat 
teroryzowali ludność w całej okolicy, > 


S. usunął brata. Kiedy sublokator sprze- 
ciwił się temu — wynikła kłótnia, a na- 
stępnie bójka, w czasie której Sztandur 
został uderzony młotkiem przez gospo- 
darza. 

Poszły w ruch garnki, talerze, kawałki 
węgla i drzewa, któremi bombardowano 
się wzajemnie. 

Awanturę zlikwidowała policja, prze- 
prowadzając sprawców do 8 komisarja- 
tu, gdzie spisano protokuł. Sztandura i 
Lipczyka opatrzył lekarz w ambulato- 
rjum Pogotowia, stwierdzając u pierw- 
szego ranę tłuczoną lewego policzka i 
potłuczenie lewej ręki, u drugiego zaś — 
ranę tłuczoną głowy. 


Za odmowę datku na wódkę 


Na klatce schodowej domu Rymar- 
ska 3, jakiś opryszek zaczepił 34-letnie- 
go Franciszka Wiktorskiego, robotnika, 
domagając się pieniędzy na wódkę. Gdy 
W. żądaniu odmówił, wówczas drab za- 
dał mu cios nożem i rzucił się do uciecz- 
ki. Zaatakowany chciał ująć napastnika, 
lecz przeszkodzili mu towarzysze oprysz 
ka. Wiktorski pojechał na stację Pogoto- 
wia, gdzie lekarz opatrzył go, stwier- 
dzając ranę kłutą lewego uda, a następ- 
nie zameldował o napadzie w 12 komi- 
sarjacie. 


eatrach? 


WESOŁY TEATR (Chłodna 49). Dziś re- 
wja „Tango i miłość” z gościnnym wystę- 
pem Leo Fuksa. 

TEATR ŻEROMSKIEGO, Dziś „Daníel“ 
Wyspiańskiego w sali Domu Akademickie- 


go. 
TEATR REWJI „LOTOS“, Rewja p. t 
„Tu znajdziesz męża'. 


TEATR „MIGNON”. Dziś rewia p. t 
„Nie mów żonie, żeś w Mignonie". 
TEATR REWJI „BOMBA” Praga, Za- 


miejskiego 20 (dawniej „Hel''). Dziś inau- 
śuracyjna rewja „Bomba wybuchła . 

CYRK. Nowy program grudniowy Mister 
Dżek — fenomen obecnvch czasów i 10 
wielkich atrakcyj. 


Bezpłatnie 


do Cyrku Staniewskich 


Tylko w tygodniu “ przedświątecznym 

do dnia 23-ego grudnia Dyrekcja Cyrku 

wprowadza specjalne ulgi na wszy- 
stkie przedstawienia. 


2 osoby za jednym biletem 
Każda osoba o godz. 4.30 lub 8.15 
wprowadza do cyrku drugą osobę 


zupełnie darmo! 
Ceny biletów nizkie: o 4.30 od 1 zł, do 
3.50. O 8.15 od 1.50 zł, do 6.50 
Olbrzymi program świąteczny—TYGRYSY 
REEE SES OESE OW CET SSE TE RYTY 


Najmniejszy kłopot 


Ciężko jest, bo ciężka wszystkim w na- 
szych czasach, Ale przecież nie możemy wy- 
rzęc się wszelkich przyzwyczajeń, zwłaszcza 
miłych, dodatnich, tradycją uświęconych. 

Nadchodzi Gwiazdka, Czy wykreślić z ży- 
cia tę chwilę tak przyjemną, kiedy kogoś 
bliskiego, kogoś drogiego darzymy upomin- 
kiem? Czy dzieciom odebrać radość, kiedy 
pod choinką znajdują niespodziankę? à 

Trudnoby się tego wyrzec, Jakieś wyjście 
znaleźć się musi. 

W dzisiejszych warunkach trzeba łączyć 
przyjemne z pożytecznem, Nie stać nikogo 
na luksus. I niebardzo rozsądnie postępuje 
ten, kto kupuje upominki, które dają tylko 
krótkotrwałą przyjemność, Co to dużo mó- 
wić: czy możesz sobie wyobrazić upominek 
lepszy, praktyczniejszy i przyjemniejszy, niż 
radjo? Wprowadzenie detefonu do mieszka- 
nia bliskich nam osób, czy do pokoju na- 
czych dzieci, to nietylko chwila radości w 
wieczór wigilijny, nietylko zabawa na parę 
dni czy tygodni — to trwała zmiana w ży- 
ciu, to nowa wartość kulturalna, która niesie 
r i rozrywkę i naukę, wytchnienie i poży- 
t 


Zaraz — rzecz godna uwagi: kiedy chce- 
my komuś dać upominek, zawsze mamy kło- 

t,- co kupić najbardziej odpowiedniego. 
Przedeż co innego daje się dorosłym, co in- 
nego dzieciom, czy młodzieży. Inną rzeczą 
sprawiamy przyjemność kobiecie, ʻa inną 
mężczyźnie, Wybór zawsze trudny, decyzja 
kłopotliwa. Sprawa komplikuje się jeszcze 
bardziej, kiedy pomyślimy o tak różnych u- 

aniach: jednemu przyjemność sprawi- 

oby to, innemu co innego. 

A oto upominek, który odpowiada każde- 
mu wiekowi i każdemu poziomowi: radjo. 

Wobec trwałości tego inku, detefon 
jest najtańszem rozwiązaniem sprawy, a za- 
razem najmniejszym kłopotem, kiedy zasta- 
nawiamy się, co komu dać na gwiazdkę. 

Dzieci i młodzież, mężczyźni i kobiety — 
wszyscy obdarowani na gwiazdkę detefonem, 
będą napewno ucieszeni i wdzięczni. (X) 


Dla 13-letniego chłopca, syna bezro- 
botnego, potrzebne jest palto albc ciepła 


kurtka. Ofiary składać do Red. „Robot- 
n PE ROTOR IJORA ETA POI EE PTE 
łużące 

Ogłoszenia drobne £ piach bezpłatne 
spodarstwa wiejskiege 

złoty |dostarcza bezinterezo- 

szy z bielizną, Łaźnia|Niemowięta”. Są to 
parowa z kamienia opuszczone. No- 


nika”. 
y i do go- 
WANNA * 
50 gro-|wnie Tow. „Ratujmy 
matki 
1 złoty. Ulgowe 80jwy Świat 8-10, m, 13, 


(groszy. Wspólna 20. |Codziennie od 11 do 4. 


EEESEM Str. 6 


Na Walne Zebranie Łódzkieśo 
Okr. Zw. Piłki Nożnej, które się od- 
będzie w dniach 15 i 16 stycznia 
1933 roku, kluby robotnicze zgłosiły 
między innymi wnioskami poprawkę 
do statutu, która ma bardzo duże 
znaczenie, Poprawka ta będzie bo- 
wiem 

finałem walki z klubami 

fabrycznymi 

rozpoczętej w roku ub, wnioskiem o 
skreślenie kiubów fabrycznych z listy 
członków Ł. O. Z. P. N. przyjętym 
przez poprzednie Walne Zgromadze- 
nie olbrzymią większością (za wnios- 
kiem było 800 gł. 100 przeciw). 

Wniosek ten został jednak przez 
P. Z.P: N. 
odrzucony ze względów formalnych, 
a wybrana Komisja Specjalna przez 


Zarząd Ł. O. Z. P) N. do zbadania | 


słuszności zarzutów, dochodzenie u- 
morzyła z powodu braku „konkret- 
nych“ dowodów przekroczenia prze- 
pisów o amatorstwie, 

W tym roku kluby robotnicze zgło- 


siły wniosek, którego słuszność pod- | 


kreślił pośrednio nawet Związek 
Związków Sprtowych, nie pozwala- 


jąc by nazwiska poszczególnych za- | 


wodników sportowych w sposób po- 


średni lub bezpośredni rełełamowały | 
|| 


jakieś przedsiębiorstwo, lub towary. 


Tembardziej jest więc koniecznością | 


by 
organizacje sportowe jako całość nie 


mogły być narażone na zarzut, że j 


służą celom reklamowym przedsię- 
biorstw przy których istnieją. 

Z tych względów konieczne jest 
przeprowadzenie zmiany nazw tych 
klubów, w których uwidoczniona jest 
nietylko, że pełna nazwa przedsię- 
biorstwa, ale i 

charakter produkcji 
naprzykład: 

Klub Pracowników Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu w To" 
maszowie Spółka Akcyjna. 

A takich nazw jest sporo. Wnio- 
sek klubów robotniczych chce skoń- 
czyć z tym stanem rzeczy, 

Treść wniosku jest następująca: 
Dodać w $ 14 Statutu Ł. O. Z. P. N. 

„Nazwa Klubu, który chce być 
członkiem Ł. O. Z, P.. N. nie 
może mieć charakteru reklamo- 
wego i nie może zawierać w s0- 
bie nazwy przedsiębiorstwa, zna- 
ku fabrycznego lub towaru”... 

„Kluby będące członkami Ł. 
O. Z. P. N., których nazwy nie 
są zgodne z postanowieniami 
S 14 Statutu winny w terminie do 
dnia 1 kwietnia 1933 roku prze- 
prowadzić uchwały swych Wal- 
nych Zgromadzeń o zmianie na- 
zwy, w sposób niekolidujący z 
przepisami § 14. 

W stosunku do tych Klubów 
niema zastosowania $ 35 posta- 


nowień P, Z. P. N. i gracze tych 
klubów pozostają nadal zgłosze- 
mi dla tych klubów, które zmie- 
niły nazwy na skutek konieczno- 
ści dostosowania się do nowych 
wymagań $ 14 Statutu Ł. O, Z. 


KUREZNIWNZNNNKGHEWA „KUBULNIK”, wtorek, 20 grudnia. 1932. 


SZTAFETA RO 
Kluby Robotnicze-Kluby Fabryczne 


Piłki Nożnej”. i l 
Kluby fabryczne będą musiały. tym 
razem wypowiedzieć się. jasno czy 
istnieją dla reklamy i ambicji kie- 
rowników fabryk czy też dla sportu. 
Zatke. 
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BOTNICZA 


12 dni za 30 złotych 


Zapisujcie się na | Obóz Narciarski Z. R. S. S. 


Jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin wśród sportowców robotni- 
czych jest narciarstwo. 


Ostatnio Zw. Robotniczych Stow. 


Jak należy grać w hokeja na lodzie? 


W związku z bliskim już terminem 
rozpoczęcia rozgrywek hokejowych o 
mistrzostwo podajemy poniżej 
gry w hokeja na lodzie: 


| 
W obliczu 
| 
| zasady 
Otóż hokej na lodzie jest grą pocho- 
| dzenia kanadyjskiego. W Europie przed 
zaaklimatyzowaniem hokeja uprawiana 
była (w Skandynawji) gra do niego po- 
dobna, zwana bandy, Różnica polegała 
na używaniu w hokeju gumowego krąż- 
ka, a w bandy — piłki, Pozatem na wiel 
kości boiska, na kształcie kijów, ilości 
graczy i t. d. 
| "W hokeju walczą dwie drużyny, dążąc 
| do wprowadzenia krążka do bramki 


| przeciwnika. Każdy zespół składa się z 
sześciu graczy, którzy posuwając się po 
boisku lodowem na łyżwach, stwarzają 
| co chwila — dzięki wielkiej szybkości— 
emocjonujące sytuacje podbramkowe. 
W ogólnem ujęciu, hokej jest to spotę- 
$owana pod względem emocjonalnym 
piłka nożna na zimowym terenie. 

Oczywiście różnic między piłką noż- 
ną a hokejem jest bardzo dużo. Oto na- 
przykład hokeista niema prawa posuwać 
krążka nogą, łyżwą lub jakąkolwiek czę- 
ścią ciała, ale natomiast zatrzymanie” go 
może być dokonane w sposób dowolny. 
Do poruszania krążka służy kij drew- 
niany, zagięty i spłaszczony u końca; 
bramkarz rozporządza kijem obronnym, 
znacznie szerszym, oraz cieszy się spe- 
cjalnie tolerancyjnemi przepisami w za- 
kresie posuwania i niesienia krążka. 

Mecz trwa zasadniczo 45 minut (3X15 
min.) przyczem poszczególne tercje 
przedzielone są 10-cio minutowemi o- 
kresami wypoczynkowemi. 

Zawodnicy w czasie gry, mogą być 
zmieniani, przy uwzględnieniu jednak 
dwóch zasad: 1) do meczu wolno wyzna- 
czyć maximum 9-ciu graczy (3-ch zastęp- 
ców) oraz 2) w żadnej chwili na boisku 
nie może być więcej, niż 6-ciu graczy 


—— W e A ZN A O NO W WZA O, O a 0 A = 


W niedzielę ubiegłą odbyła się w Ło- 
dzi 2-ga rozgrywka turnieju gier spor- 
towych Klubów Robotniczych o nagro- 
dę  przechodnią im. Prezesa Rady 
Miejskiej m. Łodzi. 


m. i 
Najlepsza w Polsce 
Robotnicza drużyna gier sportowych 


ROB. KLUB SPORT. T. U. R. — ŁÓDŹ 


| 


tylko w czasie przerw. 

Grą hieruje sędzia, którego decyzje 
są bezapelacyjne. Do pomocy arbitra 
urzędują sędziowie, pilnujący bramki, 
wszyscy — o ile to możliwe — z grona 


osób neutralnych. Przed meczem kapi- | 
tanowie drużyn losują prawo wyboru 


stron boiska. Po każdym nowym ókresie 
gry oraz co 74 min. w okresie trzecim, 
drużyny zmieniają pola. 

Na początku okresu i po uzyskaniu 
bramki, sędzia na środku boiska wpro- 
waądza krążek do gry, rzucając go mię- 
dzy kije dwóch graczy przeciwnych dru- 
żyn. W czasie gry: sędzia wprowadza 
krążek w miejsce przerwania akcji, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że na każdym 
krańcu boiska w obrębie pasa. odgrani- 
czającego jedną trzecią część boiska, 
krążek w żadnym wypadku nie może 
być wprowadzony przed bramką; sędzia 
wprowadza go wtedy na wysokości miej- 
sca, w którem znajdował się krążek, ale 
o 3 mtr. w bok od bramki. . "w + a» 


Hun WA i apk ya A | 
Hokej, podobnie jak piłka nożna, zna. 


również przepis o spalonym (off - side). 
Przepisy hokejowe mówią, że. gracz jest 
„Sspalonym”, o ile nie znajduje się mię- 
dzy krążkiem a bramką, czyli o ile wy- 
przedza krążek. Mówiąc popularnie, 
SER VEETEE TEVET BANNE ATES EEA 


Pierwszy bieg narciarski 
w Zakopanem 


W niedzielę rozpoczął się w Zakopa- 
nem sezon sportów zimowych. 

Rozegrany został pierwszy w tym 
sezonie bieg narciarski, or$anizowany 
przez Podhalański Okręg PZN'u, na dy 
stansie ponad 10 klm., otwarty i obe- 
słany przez zawodników naszej „elity” 

Startowało 110 zawodników. Bieg 
ukończyło 88. 

Pierwsze miejsca zajęli: 1) Berych 
Wł. (SNPTT), 2) Michalski (Wisła), 3) 


jednej drużyny, Zmieniać graczy wolno | Stanisław Marusarz. 


O r a ea anr 


Robotniczy Turniej Gier Sportowych w Łodzi 


W turnieju udział wzięły następujące 
Kluby Robotnicze „Skra* W-wa, T. U. 
R. Pabjanice, Widzew, Sztern, Jutrznia 
i T. U. R. z Łodzi. i 


WYNIKI TECHNICZNE, 
` SIATKÓWKA | 
T. U. R. Łódź wygrywa z Widzewem 
2:0 i ze „Skrą* W-wa 2:0 (15:12 — 
15:12). KA 
T. U. R. Pabjanice ze Szternem Łódz- 
kim 2:1, oddając walkower T. U. R. 
Łódź w finale. ZABAWY. pi 
Mecz towarzyski między T. U. 'R. 
Łódź a Skrą W-wa wygrał również 
T. U. R. lecz po zaciętej walce w sto- 


sunku 2:1. Był to najładniejszy mecz | 


turnieju. 
KOSZYKÓWKA 


T. U. R. Łódź — T. U. R. Pabjanice 
42:7. Widzew — Sztern 14:8. Skra 
W-wa — Jutrznia Łódź 48:9. 

W finale spotkali się starzy rywale 
T. U. R. Łódź i Skra W-wa. -Przebieg 
gry bardzo interesujący do przerwy 
Skra prowadzi w stosunku 9 — 7, by po 
przerwie zdobyć tylko .1 punkt gdy 
T. U. R. zdobywa ich 13. Ogólny wynik 
20:10 dla T. U. R-a. : 


Przebieg finałowego meczu był po- | 


dobny do pierwszego meczu. między 
drużynami T. U. R. i Skry rozegranego 


na Dynasach w Warszawie w f. 1930, | 


kiedy to drużyna T. U. R. prowadząc 
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„żeli 


sezonu zimowego... 


drużyna atakująca nie może poza swoją 
trzecią częścią boiska, podawać sobie 
krążka do przodu, lecz tylko wstecz 
lub wpoprzek. Od zasady tej jednak ist- 
nieje szereg wyłomów. A więc gracz 
dirużyńy broniącej się nie może być spa- 
lonym na własnej (jednej trzeciej) części 
boiska; dalej — przestaje być spalonym 
żawodnik: 1) który cofa się do tyłu; 2) 
jeżeli gracz drużyny przeciwnej dotknął 
krążka, lub 3) jeżeli współgracz wyprze- 
dził go z krążkiem, albo też po podaniu 
zdołał go wyprzedzić itd. Te ostatnie 
postanowienia, łagodzące ostrze reguły 
o spalonym, mają zastosowanie tylko 
pod tym warunkiem, że gracz spalony w 
żaden sposób nie przeszkadza przeciw- 
nikowi w grze. 


Wszelka gra brutalna, połączona z nie 


| bezpieczeństwem uszkodzenia przeciw- 


nika, jest bezwzględnie zakazana i ostro 
karana. Specjalnie surowo zabronione 
jest atakowanie bramkarza w czasie o- 


*Brofiy, przyczem bramka zdobyta w ta- 
kich” warunkach winna być nieuznana; 


wolno jednak atakować bramkarza, je- 
oddalił się on ponad 1,50 mtr. od 
swej bramki, Obrońcy natomiast mogą 
stosować na swej jednej trzeciej boiska 
natarcie ciałem na przeciwnika, t, zw. 
body checking, byleby to uczynione zo- 
stało otwarcie i bez posługiwania się ki- 
jem. 

Jako sankcje w razie przekroczenia 
tych postanowień stosuje się ostrzeże- 
nie, a w razie jego bezskuteczności lub 
w razie przekroczenia większej wagi — 
wykluczenie z gry na określony przeciąg 
czasu (jedna, dwie, trzy, pięć itd. minut). 
Określenie wysokości kary należy do 
dyskrecjonalnej władzy sędziego. Gracz 
wykluczony nie może być zamieniony 
przez zastępcę. 

Oto streszczenie zasadniczych przepi- 
sów międzynarodowych hokeja na lo- 
dzie. 


do przerwy 16:6 została pokonana w 
stósunku 29:19. 


W punktacji ogólnej po 2-ch roz- 
grywkach prowadzi T, U. R. Łódź, ma- 
jąc 18 pumktów przed Skrą W-wa 8 
punktów i Widzewem 3 punkty. 


ONE CZ 


— z Z Z O a 


Sport. rozpoczął w tej dziedzinie 
wielką akcję propagandową, zmie- 
rzającą do utworzenia szeregu włas- 
nych ośrodków narciarskich, 

W dniach 2 — 10 lutego 1933 r. 
odbędzie się pierwszy robotniczy c- 
bóz narciarski, dostępny dla wszyst- 
kich członków klubów robotniczych 
i bratnich organizacyj. 

Pobyt na obozie w górach, miesz- 
kanie i utrzymanie oraz opłata za 
kurs wyniesie za 8 dni zaledwie 20 
złotych od osoby, a dla osób pragną- 
cych zosać jeszcze cztery dni —o 10 
złotych więcej. 

Razem 12 dni za 30 złotych. 

Obóz dostępny jest dla mężczyzn 
i kobiet, przyczem uczestnicy podzie- 
leni będą na dwie grupy: początkują- 
cych i zaawansowanych. 

Chcący korzystać z nart związko- 
wych towarzysze, winni zamówić nar 
ty i wpłacić zgóry na 2 tygodnie 
przed rozpoczęciem obozu 5 zł. do 
kasy kierownictwa. 

Zgłoszenia na obóz wraz z wpiso- 
wem w wysokości zł. 20 należy prze- 
syłać i wpłacać najpóźniej do 15-go 
stycznia 1933 r. na adres Śląskiego 
SaR O. 

Katowice, ul. Poprzeczna 14,. 
Stanisław Rochowiak. 

Instruktorami będą członkowie 
Stow. „Przyjaciół Przyrody. 

Wszystkie kluby robotnicze w Pol- 
sce winny obesłać kurs. Dostępna 
cena umożliwia wszystkim spędzenie 
12 dni w górach na świeżem powie- 
trzu w najlepszych warunkach. 


a a | 


Hokejowe mistrzostwa 
Warszawy 


"Hokejowe mistrzostwa Warszawy w 
klasie B rozpoczną się 6 stycznia przy 
udziale czterech drużyn, a mianowicie 
Makabi, ŻASS., Warszawianki i Skry, 

Co do mistrzostw klasy A, to pierw- 
$zy mecz, a zarazem najważniejszy Le- 
gja — Polonia, odbędzie się 15 stycznia. 
W końcu stycznia obie te drużyny zmie- 
rzą się z Marymontem. Co do AZS-u, 
to jako mistrz Polski, prawdopodobnie 
nie weźmie udziału w mistrzostwach 
okręgowych. i 


Na dzień 22 stycznia przewidziany 
jest „Dzień WOZHL."”, podczas którego 
w Warszawie zmierzy się Legja z AZS., 
a reprezentacja klasy B pojedzie do 
Radomia. 


0 drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w zapasnictwie 


W dalszych rozgrywkach © drużynowe 
mistrzostwo mistrzostwo Warszawy w zapa» 
śnictwie odbyły się dwa spotkania, 

Legja wygrała z Prądem 21:0 walkowerem 
z powodu niestawienia się Prądu. Elektrycz- 
ność przegrała z YMCA 11:13, przyczem 2 
punkty YMCA zdobyła walkowerem, 


ak. | 
Drużyny biorące udział 


w rob. turnieju gier sportowych 


KTÓRY SIĘ ODBYŁ W ŁODZI. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelary. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


—— 


Odbito w. Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warecka 7, 


, 


czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 


5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. $. 


— 


